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W dniu 28 lisfonada 


suwereni przestaną po- 
bierać djety 


W związku z zarządzeniem pre- 
wydenta Rzplitej o zwołaniu na 
dzień 81 października r. b sesji 
zwyczajnej sejmu i senatu, marsza- 
tek sejmu Rataj wyznaczył pierw- 
sze posiedzenie sejmu na dzień 
3 listopada r. b. godz. 3 po poł. 

Na porządku dziennym prelimi- 
narż budżetowy na r. 1928/29. 


* $ * 
Kancelatja sejmu otrzymała za- 
tządzerie marszałka sejmu Rataja, 
aby w listopadzie zostały posłom 
wypłacone djety tylko za 28 dni. 


Rozłam w „Piaście! 
3 posłowie poszli w śla- 
dy sen. Bojki 

Warsz. koresp, „Głosy Polskie- 
fo" (St. Gr.) telefonuje: 

W związku z listem wicemar- 
szałka Bojki w dniy wczorajszym 
nadesłalji do sejmu zawiadomie- 
nja o wystąpieniu z klubu „Pia- 
sta” posłowie: Marjan Dąbrowski, 
Kosydarski į Maślanka, 


Komisarz rządu 
p. iżyckí 
zostaje przeniesiony 
w stan. nieczynny 
Warsz koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 
Potwierdzają się obiegające pra 
sę od dłuższego czasy pogłoski, 
że komisarz rządu, na m. Łódź. 
p. Iżyckj zostaję przeniesiony w 
stan nieczynny, 


Koleje podrożeją! 


Taryfa osobowa już od 
1 słycznia 


Ministerstwo komunikacji 
stanowiło podnieść taryfy kolejowe. 


Taryfy osobowe, podniesione 
będą z dniem 1 styczia towarowe 
zaś z dniem 1 kwietnia, 


Podwyżka na bliskich dystan- 
sach wynieść ma 20 proc. na dal- 
szych zaś tylko kilka procentów. 
Natomiast znacznie powiększona 
będzie dopłata za jazdę w pocią- 
gach pośpiesznych. Dopłata ta wy- 
nosić będzie 50 proc. ceny biletu. 


Znikna ograniczenia 
dewizowe 


W związku ze stabilizacją zło 
tego ustaje potrzeba utrudnień 
w obrocie walutami i dewizami. 
Wobec tego istniejące od czasu 
wojny ograniczenia dewizowe mają 
być skasowane. 


Odnośne rozporządzenie ukaże 
się za 2 tygodnie. 

Jednakże zakaz: wywozu złota 
pozostanie nadal w mocy. 


Aresztowania monar- 


ch sów w Estonii 

TALLIN, 26. (Pat)—Nocy ubie- 
glej estońska policja polityczna w 
Tallime dokonała szeregu rewizji 
i aresztowań wśród emigracji ro- 
syjskij oraz w lokalu centralnego 
komitetu rosyjskiej emigracji w 
Estonji. Celem śledztwa jest dą- 
żenie do wykrycia tajnej. rosyj- 
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Śmierć „Msieżniczki Mafaldy” 


Wstrząsające szczegóły nieszczęścia. -- Walka ns 
tonącym statku. - Relacja naocznego świadka 


„LONDYN, 27 października. Ka-| skłądała się z 240 marynarzy i o 
pitan okrętu Formoza, który pro-|! ficerów. 


wadził akcję ratunkową na mięj- 
scu katastrofy. pod Rio de Jąnei- 
ro donosi, że opuścił już miejsce / 
w którem statek „Maąłąldą” zato- 


LONDYN, 27 paźdzjernika, Na- 


oczny świadek katastrofy na stat- 
ku „Małaldą'* opowiada: 


Około godziny 7 wieczorem po- 


tudaiowo - amerykańskiego cza- 


kład 500 osób, statek angielski | su na wschód od małego miastecz 
portowego Abetrothos 


200, zaś parowiec „Alwena” 450! ka 


uratowanych. 


Włoscy agenci okręłowi w A.| 
meryce oświadczają, że statek nie 
tylko najechat na skałę ale także 


ną niemiecką minę podwodną, po 
łożoną jesz za czasów wojny 
światowej. 


Ubezpieczenie statku į pasaże- 
tów wynosiło 7,300,000 lirów, któ 
te instytucje ubezpieczeniowe wło 
skie ij anigelskije bedą mysiąły wy 
płacić. | | 


RZYM, 27 października. Biuro | 
okrętowe .linij włoskiej Nawiga- 
cione Generale Italiana wydało 
spis podróżnych znajdujących się | 
na zatoniętym statku. Według te- 


go spisu znajdowało się na nim 62| 


pasażerów I klasy, 89 — II klasy 


ma 
—— m 


Rada finansowa 
powiększy się, | 
o 4 członków | 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie- | 
go“ (St. Gr.) telefonuje: | 
Dowiadujemy się, że 
dniąch będą miąnowani nowi 
członkowie rąqdy finansowej, a 
mianowicie pp.: prezes Banku go- 
spodarstwa krajowego Górecki, 
prezes Banku rolnego Seweryn 
Ludkiewicz, prezes związki prze 
mysłowców į rolników zachodniej 
Polski, Józef Żychliński í naczel- 
ny dyrektor związku kopalń gór- 
no - śląskich, inż. Falter. 


w tych 


Gen. Kuliński 


ł 
j 
stanie przed sądem ; 


Wkrótce przed sądem wojsko- |” 


wym w Krakowie stanie gen. dyw.; 
Mieczysław Kuliński, b. dowódca 
D. O. K. Warszawa, były zastępca 
szefa sztabu generalnego, a na- 
stępnie b. d-ca D, O. K. Kraków 
w okresie rządów Witosa, 


Gen. Kuliński postawiońy bę-| 
dzie w stan oskarżenia o brak do- 
zoru nad podwładnyfni i nadużycie | 
w chęci zysku, polegające na tem, í 
że polecił wypłacić sobie nienale- 
żące się mu djety służbowe. f 


; i 
Łącznie z tą sprawą posła-| 
wiono również w stan „oskarżenia | 


b. adjutanta gen. Kulińskiego, kpt. j Proces Szwarcbarda: 
Michała Romera i szereg innych] tapie 


skiej organizacji monarchistyczne. oficerów, nie wyłączając wyższych 


SZarż. 
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si oficerowie. 


| 


| 


nagle 


Bankiet n 


olbrzymi statek, w czasje gdyśmy 
spożywali kolację, został gwałto- 
wnie wstrząśnięty tak, że wszyst- 
ko na statku powywracało się. 
Równocześnie nastąpił gwałtow- 
ny huk wewnątrz statku, podob- 
ny do uderzenia pioruna. Nasłą- 
piła niesłychana panika wśród po 
dróżnych, głównie emiśrantów z 


a cześć 


gen. Żeligowskiego 


Marsz. Piłsudski sławi zalety ustępującego 
generała 


Warsz koresp. „Głosy Polskie- 


go” (St. Gr) telefonuje: 


Urządzony w dniy wezoraj- 


szym pzez marszałka Piłsudskie- 
$o w charakterze: generalnego in- 
ispeklofa armji bankiet 

gen. Żeligowskiego, 
| te 


na cześć 
miał charak- 
r serdeczny í podniosły, 

Przy stole biesiadnym w kasy» 


nie garnizonowem zgromadzili się 


wszyscy członkowie rządy i z 


p, 
Toast na cześć 


wojskowego i człowieka honoru | 
obowiązku. 

Marszałek stwierdził, że gen. 
Żeligowski najcięższe konflikty, 
w jakich znaleźć się może woj- 
skowy, umiał zawsze iozstrzy» 
śać zgodnie z wymaganiami su- 
mienią. 

Gen, Żeligowski odpowiedział 
krótko, serdecznie dziękując za 
słowa marszałką i oświadczył, że 
nic w swojej służbie nie widzi god 


gen. Żeligow-| nego specjalnej uwagi, albowiem 


skiego wygłosił marszałek Piłsud-| zawsze spełniał tylko swój obo- 
ski, podnosząc zasługi jego, jakoj wiązek, 


—gpo— 


Po uniewinnieniu Szwarcbarda 


Warsz, koresp. „Głosu Polskie- 
go" donosi: 


Wiadomość 0  uniewinnieniu 
Szwąrcbardą przez sąd przysię- 
głych w Paryżu, odbiła się głoś- 
nem echem w calej Warszawie. 
Pisma żydowskie wydały special: 
ne dodatki nadzwyczajne. 

Przed gmachem ambasady fran- 
cuskjej zebrał się ogromny tłum 
wznosząc okrzyki na cześć spra- 
wiedliwoścj francuskiej. 


W wielu lokalach publicznych, ; 
cukierniąch į restauracjach goście | 
domagali się odegrania przez oai 
kiestry „Marsyljanki”. 


jednemu ze Świadków. 


Szwarchard. 


Adwokat -Campinchi (na lewo) zadaje py- 


Na prawo w głębi: oskarżony 


-Szwarchard. Poniżej — obrońca adwokat. Torres. 


południowych Włoch, Emigranci ci 
rzucili się do promenadowego po- 
kładu, usiłując przemocą zająć 
miejsce w łodziach ratunkowych. 
Wobec  niebezpięczeństwą, że w 
haosje nię będzie możliwości rą- 
tunku, oficerowie z nabjtą bro- 
nią odpędzali emigrantów, zamy- 
kając ich ną klucz, a mianowicie 
kobiety, ; dzieci na międzypokłą” 
dzie. Starano się w pierwszym 
rzędzie rątować pasażerów I ķla- 
sy. Równocześnie radjostacja stat 
ku wołała stale o pomoc, wysy- 
łając telegramy iskrowe, Pierw- 
szy, który usłyszał głos wołają- 
cego statku był parowiec francu- 
ski, Formoza. Później oficerowie 
i marynarze uwolnili zamknię- 
tych na mjędzypokładzje emigran 
tów. Gdy już parowiec zaczął to- 
nąć, doszło w pobliżu łodzi ratum 
kowych do krwawej bójki pomię- 
dzy mąrynarzamj a podróżnymi, 
po części uzbrojonymi w rewol- 
wery, Każdy chciał być pierwszy 
w łodzi ratynkowęj. Liczni po- 
dróżni widząc, że niemą nadziei 
dostać się ną łódź, rzucili się do 
wody, by nie zatonąć wraz zę 
stątkiem, e 


Naczelnik urzędu 
skarbowego 


dawał 6 tys. dolarów 
łapówki kontrolerowi 
izby skarbowej 
Warsz, koresp, „Głosu Polskie- 
go” (St Gr.) telefonuje: 


Z miasta Sarny donoszą, że z0-= 
stał tam aresztowany naczelnik 
urzędy skarbowego Franciszek 
Pecela, oskarżony o usiłowanie 
|przekupienią kontrolera izby skar 
;bowej w Brześcią sumą 6 tysięcy 
i dolarów. 


Sumę tẹ zaofiarowała jakoby 
|iPecelowi . wielka firma leśna 
| „B-cia Heller i Szereszewski”. 


| Nofaiki felegreficzne 


NA WCZORAJSZEJ KONFE. 
RENCJI MOSKIEWSKIEJ OR- 
GANIZACJI KOMUNISTYCZ- 
NEJ Rakowski j Kamjeniew wy- 
stąpili w duchu opozycyjnym. Ze- 
brani nie pozwolili jm dokończyć 
przemówień, Jak wiadomo Kamie 
niew był przez dłuższy czas przy 
wódcą sowiętu moskjewskiego. 


NA LINJI SERAJEOW _ MO. 
STAR z powodu obezrwania się wi 
szącego mosty pociąś spadł do 
przepaści głębokoścj 50 metrów. 

iczba ofiar dochodzi podobno do 
260. 
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27.X. — GŁOS POLSKI — 1927. 


Nr. 2% 


Honor szkoły polskiej 


Zdarzyła się rzecz bardzo smu- 
tna. W gimnazjum im, Elizy O- 
tzeszkowej, aresztowano sześć u- 
czenie pod zarzutem komunjzmyt. 
Sześć panienek w wieku lat 16— 
17 osadzono za kratą Jest to 
tem  charakterystyczniejsze że 
dzieci, uczęszczające do wymie- 
nionego gimnazjum, rekrutują się 
że sfer zamożniejszych. Zdarzenie 


musi zastanowić każdego, komu 
dobro naszej młodzieży prawdzi- 
wie leży na sercu wywołało tak 
różne komentarzę, tak interesu- 
jące głosy, zarówno władz admi- 
nistracyjnych, kuratorium szkolne- 
go, kierownictwa gimnazjum, jak 
i prasy łódzkiej, jż należy je bez- 
względnie wytoczyć na jaknaj- 
szersze forum opinji publicznej i 
zająć się niem w imię przyszło- 


ści naszego szkolnictwa, «raz 
zdrowia moralnego następnych 
pokoleń, 


Jak już czytelnicy nasi dowie- 
dzieli się z niedzielnego numeru 
„Głosu Polskiego”, aresztowanie, 
które dokonane było we wtorek 
ubiegłeśo tygodnia, znane nam 
było nazajutrz, jednak powstrzy- 
maliśmy się z podaniem go do 
wiadomości gdyż 
przewidywaliśmy 0- 
myłki policyjmej, 
liśmy przekonąni, 
ze względu na swój młody wiek 
zostaną zwolnione przynajmniej 
do dnia procesu. 

Niestety jednak, 
„narodowych“, które widzi 
mynizm wszędzie, gdzie rodzi się 
myśl postępu j szczerej demokra- 
cji, dało ujście swym brukowym 
instynktom į uczyniło z areszto- 
wania sześciu młodych dziew- 
cząt wielką aferę polityczną, 
orzystrajając swe sensacje w ca 
iy aparat * demagoficznych zwro- 


publicznej, 

możliwość 
a pozatem by- 
żę dziewczęta 


jedno z pism 
ko- 


jewództwo ? kuratorium szkolne, 
co notujemy 
stakcją. 

P. wojewoda Jaszczołt. w zro- 
zumieniu  donjosłego znaczenia 
moralnych zadań, przyświecają- 
cych szkole, wyrąził zdanię (pod 
którem podpisze się każdy uczci- 
wy. obywatel), iż rozśłaszanie wia 
domości o aresztowaniach komu- 
qistycznych wśród młodzieży 
szkolnej jest stanowczo niewska- 
zane, Dodamy od siebie — czy- 
nienie z tego niezdrowych sensa- 
cji jest poprostu karygodne, — 
Wrzód należy wyciąć, bez szko- 
dy jednakże dla organizmu -— pò- 
wiedział p. wojewoda. Stanowi- 
sko, pokrywające się ze stanowi 
skiem wojewody, zajął również 
p. o, kuratora naczelnik Czap- 
czyński. 

Jak widzimy nasze władze pań 
stwowe, administracyjne j szkol- 
ne stanęły całkowicie na wyso- 
kości zadąnią, a swem światłem 
i obywatelskiem stanowiskiem do 
wiodły, jak poważnie traktują 
zagadnienia wychowąnia naszej 
młydzieży, Wobec zjawiska cho- 
roby znaleźli się oni jak uczeni 
lekarze, a nię fak średniowieczni 
inkwizytorzy, pragnący przy po- 
mocy rozpalonego żelaza wygnać 
„djabła” z duszy ludzkiej. 

Natomiast zupełną niespodzian- 
ką dla szerokiego ogółu było sta- 
nowisko kjerowniką szkoły i cia- 
ła pedagógicznego. Hołdując naj- 
ciaśniej pojętemu eśoizmowi, po- 
stawili sobię tylko jedno zada- 


z prawdziwą saty- 


to, nad którem nie wolno - 
do porządku dziennego i któr 


tów | hurra - patrjotycznych sen- 
tench. +" 

Zupełnie inaczej odniosły się 
do tej sprawy nasze władze: wo- 
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nje: ratować za wszelką cenę 
„dobre imię" szkoły. Pierwszym 
ich czynem było wydalenie aresz 
towanych  uczenic, powziętę je- 
dnogłośną uchwałą rady pedago- 
gicznej gimnazjym im, Elizy O- 
rzeszkowej.  Pozżatem dyrektor 
gimnazjum p. Koszyk udzielił je. 
dnej z agencji reporterskich wy- 
wiadu, w którym powiedział m. 
in.: 

— „Gdy dowiedziałem się o a- 
resztowanigą uczenjc, ndałem się 
do klasy 8-ej, celem porozumie. 
nia się z ich koleżankami. Stwier 
dzić muszę z zadowoleniem, że 
na wieść o aresztowaniach, wszy- 


wanek naszych zaszczępić um|- 
łowanie polskości.. 

Na pytanie, czy matki areszto- 
wanych uczenic zgłosiły się do 
niego o interwencję u władz, dy- 
rektor Koszyk dał następującą 
odpowiedź: 

— „Tak jest. Matki te zgłosiły 
się dg mnie, oświadczając, że 
dziąłalność komunistyczna ich có- 
rek byłą dla nich bolesną niespo- 
dzanką, bo dziewczęta nie zdra- 
dzały się absolutnie niczem. Jeśli 
wychodziły do miasta, to tylko w 
sprawach korepetycji, do teatru 
lub do kina, Tak się przynajmniej 
tłomaczyły rodzicam. Zakomuni- 


stkie uczenice wyraziły jednogło-; kowałem ' matkom, że pomimo 
śnie swe oburzenie, piętnując ha-* szczerego współczucia dla ich bó- 


niebny czyn 
Ból patrjotyczny młodych dziew- 
cząt przejawił się w spazmaątycz- 
nem wprost szlochaniu., Scena 
ta wywatła na mnie wstrząsające 
wrażenie” — mówi p. Koszyk. 


swych koleżanek.) lu, nie mogę nic dla nich uczynić, 


gdyż sprawa znajduję się w rę- 
kach prokuratora" — kończy swe 
wywody dyr. Koszyk, 

Trudno się uchronić przed wta- 
żeniem niesmakw, gdy się czyta 


— „wszystkie moje wysiłki —| podobne wynurzenia kierownika 
ciągnął dalej dyrektor — idą w| szkoły, który dla ratowania swo- 
tym kierunku, by wśród wycho-|iście pojmowanego  „prestige'u” 


swej uczelni, maluje najprzód w 
teatralnej pozie jednogłośne spaz- 
mątyczne szlochanie, wywołane 
„patrjotycznym bólem", a nastę- 
pnie odmawia matkom ingerencji 
u władz w obronie powięrzonych 
mu wychowanek. 

P. Koszyk dba o dobre imię 
szkoły. Na szczęście nie wymaga 
ona jego certyfikatu. Gimnazjum 
im, Orzeszkowej, © czem *nie 
wszystkim wiadomo, datuje swoje 
powstanie z czasów największę- 
go ucisku politycznego, w pierw- 
szych latąch bieżącego stulecia. 
Szkoła ta założona początkowo 
jako koedukacyjna prowadziła w 
tajemnicy przed ` władzami car- 
skiemi naukę wszystkich przed- 
miotów w języku polskim, co gro- 
ziło wówczas katorgą i Sybjrem. 
Przęłożona szkoły nieodżałowa- 
nej pamięci Koszucka nieraz 
przechodziła piekło „badań' po- 
licyjnych, Nie pomogła opieka lu- 
dzi możnych | ustosunkowanych, 
którzy chronili uczelnię przed 
„niedyskretnem' okiem moskiew 


Rosja -- jako zagadnienie 


Rohan: „Moskwas=Szkice z Rosii Sowieckiej” 


Książę Karol Antoni 
m 


25-g0 marca 1927 r. 
Często się powtarza, że komu- 
nizm jest kościołem ateistów. 
Twierdzenie to jęst o tyle niesłu- 
szne, iż do istoty każdej organi- 
zacji kościelnej należy ziemska 
reprezentacja,  Partja komuni- 
styczna (P.K.) nie jest przedsta- 
wicielką — przedstawicielem jest 
państwo sowieckie, całkowicie 
zresztą przez partję opanowane. 
Partja komunistyczną natomiast 
jest zakonem ateistów — i tylko 
ten kto wie, czem jest zakoń, mo 
że zrozumieć całą dzisiejszą Ro- 
sję, Dlatego P. K, jest organizacją 
tak wyłączną, | 
Słara się oną wprawdzie roz- 
szerzyć, przy przyjmowaniu jed- 
nak nowych członków postępuje 
z niezwykłą ostrożnością:  xto 
chce zostać rzeczywistym komu- 
nista, musi być czynny, jako kan- 
dydąt, od 6 miesięcy do 2 lat. 
Okres wyznacza się na podstąwie 
przynależności do jednej z nastę- 
pujących trzech katagorji kandy- 
datów: „robotnicy i czerwono- 
śwardziści z pośród robotników 
i chłopów” muszą odbyć  conaj- 
mniej 6 miesjęcy wstępnych, 
„chłopi i rzemieślnicy, nie wyzy- 
skujący najemnych sił roboczych” 
— conajmniej rok, wszyscy „inni” 
— conajmniej 2 lata, Terminowa- 
nie to ma na celu zarówno grun- 
towne zapoznanie kandydatów z 
programem į taktyką partji, jak 
wypróbowanie ich właściwości o- 
sobistych. 
Drugą cechą, charakteryzującą 
partje, jako zakon, jest wymagane 
posłuszeństwo, „dyscyplina par- 
tyjna”, Statut P. K, głosi: „Najsu- 
rowsza dyscyplina partyjna jest 
pierwszym obowiązkiem każdego 
członka į każdej organizacji pār- 
tyjnej. Uchwały centralnych władz 
partyjnych muszą być szybko. i 
ściśle wykonywane, przyczem po- 
zostawia się członkom zupełną 
wolność rozważania kwetsji spor- 
nych życia partyjnego,  dopókt 
nje zapadły  odnośne uchwały 
władz centralnych” (podkreślenie 
autora). 
Prócz tego komunista musi zło- 
żyć pewnego rodzaj ślub ubó- 
stwa, mianowicie: dochody jego 


nie mogą przewyższać 250 rubli 


miesięcznie, O ile zarobek komu- 
nisty przewyższa to maximum, 
musi on różnicę przekazać partji, 
Kogo pociąga dostatek, musi wy- 
stąpić z partji, Rózdziął między 
władzą i bogactwem jest już tu 
załkowicie przepowadzony. 

Jak wiele komuniści przejęli od 
zakony katolickiego, świądczy na 
stępująca zasada: o ile komunista 
na pewnem stanowisku zyska ta- 
ką popularność, iż daje się zauwa 
żyć, że jego wpływ osobisty jest 
silniejszy od wpływu idei, zostaje 
on przeniesiony na inne stanowj- 
sko. Była to typowa praktyka za- 
konu jezuickiego w wypadkach 
nazbyt dużej popularności poszcze 
gólnych kaznodziejów. 

Ruch, którego punktem wyjścia 
jest teorja tak wybitnie intelektu- 
alistyczna, a przez to życju wro- 
ga, jak marksizm, mógł utorować 
sobie drogę li tylko przy pomocy 
tak mądrej, głęboko w pokłądy 
duchowe wtosłej formy organiza- 
cji. Dziś jest już ten system orga- 
nizacyjny w Rosji szeroko rozbu- 
dowany. Na jak długo jednak star 


czy jej siły moralnej, niezbędnej bardziej elitą społeczną, 


do posłuszeństwa i znoszenia nę- 
dzy? — Na to pytanie nikt odpo- 
wiedzieć nie potrafi. W każdym 
razie warunki chwili przełomowej 
sprzyjają zachowaniu tej siły. Zwa 
żywszy, jak ogromne są praktycz 
nę zadania cywilizacyjne w Ro 
sji, jak trydno jest właśnie w psy- 
chice rosyjskiej umocnić materja- 
lizm wbrew wrodzonemu instynk= 
towi religijnemu, jakie naprężenie 
konieczne jest, by bez pomocy 
mełafizycznie uśruntowanego au- 
torytetu nietylko utrzymać pod 
względem administracyjnym i te-. 
chnicznym, lecz poprowadzić na- 
przód to olbrzymie państwo, u- 
świądomiwszy sobie dalej, co zna- 
czy, będąc w mniejszości, stano- 
wiącej milion zaledwię ludzi, nie- 
tylko stać na straży porządku w 
chaotyczne) różnorodnoścj życia 
150 milionów, ale wtłaczać je w 
nową, wyższą formę, możemy chy 
ha bez zbytniej śmiałości supo- 
nować, iż czysty instynkt samo- 
zachowawczy zmusi komunizm do 
surowego przestrzegania swej re- 
śuły zakonnej”. 

„P, K. jest właściwym nosicie. 
lem władzy, którą sp'iwuje w 


imieniu proletarjatu, stosując na- 
tazię metody dyktatorskie, W 
wyższych ośrodkach partyi zbiega 
się całkowite życie pęlityczne, z 
nich również vychod wszystkie 
impulsy dzjałanją. Jeśli zapytamy 
człowieka nowej Rosji, w jaki 
sposób możliwy jest taki stan 
rzeczy, uzasadni on go nam — ©- 


czywiście — argumentami mar- 
ksowskiemi, Poza tą argimenta- 
cją wszakże bezstronnie rozpa- 


brywane zjawisko zmajduje jedyzre 
wytłomaczęnie:  komunjzm jest 
wyznaniem wiary. Wiara partii 
w marksizm jest tak samo mocna, 
jak wiara mahometanina w Ko- 
ran, Dzięki ascetycznej gotowo- 
ści przywódców, dzięki ich zor- 
ganizowaniu się na podstawach 
zakony zyskuje partja wewneętrz- 
ne prawo do niesłychanie ostrego 
dyscyplinowania swych członków. 
W rzeczywistości ćwiczy ich ona 
w najsurowszej etyce państwowo- 
obywatelskiej i prywatnej, zmu- 
sza do nabywania wiedzy į ogól- 
nego kształcenia sję, tak, iż — w| 
miarę rozwoju — staje się coraz 
której 
nawet niekomynista nie może od- 
mówić szacunku”, 


„Można się dziwić, że doktryna 
— pomimo swego skomplikowa- 
nia — taka prosłącka j sucha, jak 
marksizm, stała się drogowska- 
zem nowej Rosji, Lecz teorja i 
treść wiary nie były nigdy w prze 
łomowych momentach dziejowych 
czynnikiem decydującym: są one 
podrzędnym bezwątpienia środ- 
kiem, z którego rozwiją sie nowa 
siłą wiary — i w niej dopiero, jaki 
w skorupie jaja, dojrzewa nowy 
twór. Głębokie źródło siły — wiaj 
ra — rozstrzyga © wszystkjem. 
Tylko poznanie tej głębi wskazu- 
je nam kierunek dalszego rozwo- 
gu, W materjalistycznej Rosji 
współczesnej bezsprzęcznie dzia- 
łają głębokie siły wiary, Czyż bo- 
wiem jnaczęj możnaby zrozumieć, 
że ludzie po trzech głodowych 
nieszczęsnych latach wojny w 
ciągu następnych trzech lat pro- 
wądzili wojnę domową, znosili 
straszliwy głód — į wyszli z niej 
zwycięsko? Ten heroizm nie ma 
równego sobie w historji, 

M. P. 


skich siepaczy, Koszucka wkrót- 
ce została aresztowana į znala- 
zła się w więzieniu, które zryjno- 
walo ostatecznie į tak mocno sta- 
by organizm wątłej kobiety. 

Taki był początek szkoły, któ- 
ra rozwinęłą się następnie w po- 
ważną uczelnię żeńską postawio- 
ną na wysokim poziomie dzięki 
mężom tej miary, co Ś. p. Ksa- 
wery Sporzyński, St. Garlicki i 
in, którzy zapisali się złotemi 
zgłoskami w dziejach  szkolnic- 
twa polskiego. Nie będziemy 
przypominali walk, jakie musia- 
ła toczyć uczelnia, ptzejstoczona 
następnie w gimnazium im. Elizy 
Orzeszkowej, w epove najgorsze- 
go ucisku szkolnego, za czasów 
oknpacji rosyjskiej į niemjeckie;. 
Jest to historja martyrologii pol- 
skiej į męczeństw naszej młodzje- 
ży, Straszne te czasy Wszyscy 
dobrze jeszcze mamy w pamięci, 
To też o dobrem imieniq uczelni 
niema potrzeby nikogo przekony- 
wać, a tembardziej w tak śmie- 
sznej formie, jak to czyni p. Ko- 
szyk. 

Aresztowanie młodych dziew- 


cząt, oskarżonych 0 komunizm, 
wywołało wielkie wrażenie w 
mieście. Z wielu stron otrzyma- 


liśmy listy i uwagi na ten temat. 
Jedna z nauczycielek pisze nam: 

„Na nadzwyczajnem posiedze- 
nju rady pedagogicznej gimnazjum 
im, Orzeszkowej zapadła jedno- 
głośna uchwała wydalenia aresz- 
towanpych uczenic. Jednogłośna? 
— Więc w gronie dotychczaso- 
wych nauczycieli i nauczycielek, 
kierowników | opiekunów tych 
dziewczynek nie znalazł się ani 
jeden prawdziwy wychowawca. - 
psytholog, spowiednik, przyja- 
ciel, któryby śmiał wznieść się 
ponad suche nakazy formalistycz 
ne, spróbował choć na chwilę — 
wbrew własnym zapatrywaniom i 
sympatjom — wniknąć w młode, 
rozegzaltowane, łatwo wpływom 
poddające się dusze, i potrafił o- 
garnąć tragizm dziecka zą krata- 
mi więziennemi?! — Nie chcemy, 
nie możemy w to uwierzyć!” 

Do stów tych nie wiele można 
dodać, Płyną one z duszy praw- 
dziwego nauczyciela - pedagoga, 
rozumiejącego, że nie wolno w 
tak prymitywny sposób brać nie- 
których zjawisk, į nie wolno po- 
tępiąać i zgóry skazywać na wy- 
klęcje nikogo, kogo jeszcze nie 
skazał sąd, na zasadzie prawo- 
mocnego wyroku. Uwięzione u- 
czenice mogą jeszcze być zwol- 
nione, mogą być przez sąd zupeł- 
nie od ciążących zarzutów oczysz 
czone. Czy nauczycielowi į kie- 
rownikowi szkoły odpowiedzial- 
nym do pewnego stopnia za wy- 
chowanie swych uczenic, wolno, 
„umywać ręce” i umjemożliwiać 
powrót yczenicom na ławę szkol- 
ną? 

Jeden z nauczycieli pisze: „Pa- 
mjetamy wszyscy aż nazbyt do. 
brze represje w szkołach rosyj: 
skich wobec uczniów, na których 
był „donos” — padł cień cienia 
miebłagonadiożnosti'!  Nieiedne- 
mu z nas udzielono „wilcześo 
biletu" jako żelaznego listy na 
trudną drogę życia. Czyż mamy 
być w szkole polskiej stróżami 
tych potwornych tradycji?” 

Szkołą polska posiada zbyt 
wielkie zadania i zbyt piękną kar 
tę w dziejach walk o wolność i 
niepodległość narody, aby dzi- 
siaj wolno było małodusznym i 
tchórzliwym osobnikom  plamić 

iej honor. ~ Jan Urbach, 
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Groźna sytuacja w Rumunii 


|Do Bukaresztu ściągane są posiłki woiskowe.-Pro- 


testy przeciwko aresztowaniu wysłannika ks. Rarola 


PARYŻ, 27 października, — 
(PAT). Havas. Wiadomości, nad- 
chodzące z Bukaresztu drogą o- 
krężną donoszą, że sytuacja w 
Rumunji jest w chwili obecnej 
krytyczna, 

Wojsko i 


Ambasade w Polsce 


utworzyć zamierza Wiel 
ka Brytanja 

«warsz. kor. „Gł, Polsk.” (K) 
telef: 

Jak nas informują ze źródeł 
kompetentnych, zmiana na stano- 
wisku posła angielskiego w Polsce 
nastąpi w grudniu 

Jak wiadomo zmiana ta nastę- 
puje na skutek przesłużenia przez 
posła Mexa Mullera odpowiedniej 
ilości lat. Rząd angielski stosuje 
bowiem zasadę, iż poseł może peł 
nić swój urząd tylko przez pięć 
lat w jednym kraju. 

Wraz z mianowaniem nowego 


skich ukazał się jednobrzmiącyj 
komunikat, iż korespondencija, 
skonfiskowana u byłego podsekre 
tarza stany Manolescu, zawiera 
sensacyjny materiał, dotyczący 
akcji monarchistycznej. Skonfi- 
skowanpe dokumenty ogłoszone bę 
dą w dziepnikach rumuńskich w 


aresztowań, dokonanych wśród; Karola. Delegaci tej partji oświad 
zwolenników księcia Karola, wnio| czają, że rząd rumuński bezprąw 
skują powszechnie w kołach poli-|nie aresztował Manolescu, Wo- 
tycznyci, że ruch na korzyść | bec tego brat premjera, podsękre- 
wstąpienią na tron księcia Kargla|tarz stanu, Bratianu, wysłał do 
zatoczył już poważniejsze kołą.| $enerała Averescu odpis listu od 
Wczotąsze urodziny  6-letniegoj księcią Karola, znalezionego u 
króla Michąła były Goko deb Msaóleśch. Gen, Averescu zażą: 


żandarmerja sirześą 
przez koła rządowe specjalnie u-|dał oryginału, którego jednak mu 


gmachów publicznych. : Wszelkie 


posła istnieją zamiary przekształce 
nia poselstwa na ambasadę. 


Rosja obircnie 
poczynić zakupy w 
Polsce 


Warsz. kores. Gł. Pol. (K) tel: 

Jak wykazuje Statystyka tran- 
zakcji handlowych zawartych mię» 
dzy Polską a Sowietami w roku 
sprawozdawczym 1926-7 do 1 paź 
dziernika rb. Sowiety sprzedały w 
Polsce: nasiona, zboże, jęczmień, 


gromadzenie się na ulicach jest 
zabronione. Komunikacja! telefo- 
niczna z zaśranicą jest przerwa- 
na. Zaprowadzóno jakna'bardzfej 
surową cenzurę i kontrolę wysy= 
łanych informacji. Do Bukaresz- 
tu i- okolic przybyły liczne oddzia 
ły wojska. Ze strony rządu ist- 
nieje zamiąr aresztowania szefa 
partji chłopskiej, Maniu. 


BUKARESZT, 27 paźdzjernika. 


odbitkach fotograficznych, 

Minister spraw zaśranicznych 
Duca poinformował radę min- 
strów władze skonfiskowały 
list pani Lupescu od matki, który 
stwierdza, iż seperącją jej z księ- 
ciem Karolem jest tylko chwilo- 
wą | ma mu qłatwić powrót do 
Rumunji. 


iż 


ro zyście, Stolica była udekgro |nie przedstawiono. 
wapa bogąto chorąświąne W ko- 
sc'ele metropolitarnym w Buka- 
reszcie odbyły się nabożeństwa| Z 
dziękczynne, w których brali u- 
dział członkowie 


BUDAPESZT, 27 pażdziernika 
Temeszwaru donoszą, że rząd 
-| rozcjągnął nadzór nad posłem dr. 
rady regencyj-| Mania, przywódcą narodowej pat- 


nej, „rządu oraz korpusu dyplo- tii chłopskiej, Mani jednak udało 
matyczneśgo. się zbiec j ulbrvć się w niezną 
nem miejscu. Obiegą  pogłoska, 


„BUDAPESZT, 21 październiką.l że Mania ukrył się na zamku kró 
Pismą węgje:skie donoszą że parjlewskim. Z powodu niezwykle o- 
tja Averescu wniosła protest dojstrej cenzury, nie wolno o tem pt 
rządy rumuńskiego przeciwko a-|sać, Mówi się jyż nawet o uciecz- 
ręsztowaniu podsekretąrzą stanu ce królowej. Planowane są nowe 


BUDAPESZT, 27 Poza 


(ATE), W dziennikach rumuń-Į Prasa tutejsza podaje: Z licznych! Manolescu, wysłannika  księcią aresztowania. 


grzyby, ryby i drób na ogólną su- 
mę 10 milje dolarów — kupiły zaś 
za 3 i pół miljona dolarów: cynk, 
blachę cynkową, przędzę, parafinę, 
węgiel i żelazo. Sowiety zapowia- 
dają na rok 1928, poczynienie 
większych zakupów w Polsce. 


Misfrz sfryczka traci. 
posadę 


Nowelizacja wykonania 
wyroków Śmierci 


Mistrz Maciejowski jest w nie- 
fada niebezpieczeństwie, grozi mu 
mianowicie utrata stanowiska i u- 


Ru czci poległych ułanów 


OBZNARASKICH Sowiety przewidują wojnę 


Powodem mają być naprężone stosunki 
wyrzeźbił p. Lubelski dla stolicy Wielkopolski polsko -- litewskie 


przepiękny pomnik MOSKWA, 26.10 (PAT) „Izwie-|koniliktu połsko-litewskiego w ce 

Poznań, w październiku. |ka nawrócjła się do klasycyzmu. |stja" omawiając sprawę odwołania|lu wywarcia nowej presji na Litwie, 

Brak nam dobrych pomników.| Odsłonięty w tych dniach w Po-|się Litwy do ligi narodów z po- Podobna ora wobec istnienia 
|W ostatnich kilkudziesięcju la-|znaniu pomnik ku czci poległy:hiwodu naprężenia stosunków pol-|ze strony niektórych wpływowych 
tach stanelo w Polsce mnóstwo|oficerów j ułanów 15 pułku, jest sko-litewskich, zaznaczają, że ko-!kół polskich projektów agresyw- 
pomników, wśród których sp] Lata dziełem neoklasycznem. | mentarze, jakie krok ten wywołał|nych, będzie mogła spowodować 
kilka prac średnich bardzo dużo| Twórcą tego pomnika jest znanyjze strony prasy angielskiej i fran-|konflikt zbrojny i wysunąć kwestję 
złych, a prawie niema monumen-|i popularny w Łodzi artysta -|cuskiej, świadczą o tem, że stano-|już nietylko niepodległości Litwy, 


r -~ | tów o wielkich walorach este-,rzeźbiarz p. Lubelski, zaś proiek-, wisko Francji i Anglji nie pozo-|lecz także naruszenia pokoju w 
sai p kę e 2 = by, tycznych, | todawcą cokółu — jmż, Ballen-: stawia żadnej wątpliwości, iż będą | Europie wschodniej. 
nie mógł E EAN Ma kros Ani realizm, ani impresjonizm sładt. Pomnik Lubelskiego jest; poczynione próby wykorzystania 
rego wykonywania zawodu, ani| Ti€ sprzyjały szinop. pomaikar- świetną arcbitekioti posiada TE 
; » «+. | stwa, Po szaleństwach futyryzmu|cą rozumną ji celową stylzacie 
braku znajomości fachu.  Dymisja| twa. Po szaleñstwach minyzoni on coreana mirada U Przemysłowcy polscy 


idzie zgoła z innej strony. Otóż 
jak się dowiadujemy, ma wkrótce 
zosłać wydane rozporządzenie pre 
zydenta, nowelizujące dotychczaso 
we przepisy © wykońywaniu wy- 
roków śmierci na podstawie orze 
czeń sądów, Reforma ma pójść w 
tym kierunku, że „staroświecki* 
stryczek pójdzie w zapomnienie, 
a skazańcy będą straceni w inny 
bardziej „europejski* sposób“, 


Walkę z chorobami 
wenerycznemi 


podejmuje min, spraw 
wewnętrznych 


Warsz. kores. Gł. Pol. (K) tel:j 


Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych opracowało projekt ustawy o 
zwalczaniu chorób wenerycznych. 


| 


nym temperamentu, ale nierea|l- 
nym szałem niszczycielstwa, sztu- 


łan, walczący z bolszewikiem, to 
św. Jerzy walczący ze smokiem. 


Ustawa stwarza po stronie cho-|Wiceminister gen. Konarzewski przemawia przed odsłonięciem 


rego obowiązek do leczenia się i 
do zastosowywania wszelkich środ 
ków by nie roznieść choroby, Po» 
zatem przewidziane są surowe ka- 
ry za rozszerzanie choroby nasku- 
tek niestosowania się do odnoś- 
nych przepisów. Chory zakaźnie 
będzie musiał się zapoznać z prze- 
pisami, które zostaną wydawane 
przez min. Spraw wewnętrznych. 


Pińsk — wzorem 
czystości 


Od delegata ministerstwa spraw 
wewnętrznych, bądającego stan 
sanitarny miast i wsi na terenie 
woj. Poleskjego, nadeszły wiado- 
mości chlubnie świadczące o tem 
województwie. Zostali wyróżnie- 
ni: starostą w Pińsku, p, W. Bot- 
dok, za podniesjenie stanu sani- 
tarno - porządkowego, powierzo- 
nego sobie powiaty; komendant 
powiatowej komendy policji w 
Pińsku, nadkomisarz H. Jącyna 
za usjlną i  umiejęlną pracę; 
kierownik komisąrjaty po- 
Ticjj państwowej w Pińsky, p. K. 
Jurewicz za dzjałalność analo- 
śiczną; prezydent m. Pińska p. 
Cz. Morśenbaler į lekarz powia- 
towy w stąrostwie w Pińsku, p. 
SŁ Zieliński — obaj zarówng jak 
i poprzedni za energiczną akcję 
na polu sanitąrnem. 


pomnika ku czci poległych oficerów 


i żołnierzy 15 p. ułanów 


w Poznaniu. 


Problem, który sobie autor posta- 
wił, był naprawdę trudny, Ułan 
jest zbyt konkretnym, realistycz- 
nym motywem obok tak symbo- 
licznego pierwiastka, jak smok. 

e p. Lubelskiemu udało się po- 
godzić i shąrmonjzować tę dwa 
pierwiastki. Synteza ułana na ko 
niu j św. Jerzego udała się. Po- 
wstała jasna, kształtną į harmo- 
mijną sylwetka. Kto stoi zdala, 
widzi zespoloną konstrukcję obe- 
liskową, kto się zbliży do monu- 
menty, odkrywą piękne płasko- 
rzeźby, utrzymane w stylu neo- 
kląsycznym zeszłęśo stulecią, ale 
zarazem polskie i subtelne w 
szczegółach. Tak powinien wyślą 
dać pomnik: zdalą sylwetka po- 
staci į architektury, zbliska — 
szczegóły rzeźby i płaskorzeźby, 

Odsłonięcje ; poświęcenie pom- 
nika w Poznaniu odbyło się: w 
ramach  podniosłej uroczystości, 
Przybyło do stolicy Wielkopolski 
wielu przedstawicieli generalicjź, 
władz państwowych i komunal- 
nych. Pozatem w uroczystościach 
brało udział około 100 reprezen- 
tantów  miąst polskich, którzy 
przybyli ną zjazd związku miast. 

Po szeregu przemówień gen. 
Konarzewskj złożył wieniec od 
marszałka  Piłsudskjeśo, zazna- 
czając, że marsząłek z największą 
czcią i uznaniem wyraża się o 


dzielności wielkopolan, a specjal- 
nie w wdzięcznęj pamięci zacko- 


wuję czyny bohaterskie pułku e 


łanów poznańskich. 


i niemieccy 
zbiorą sie 6 grudnia na wspólną konferencję 


BERLIN (ATE) ,26.X Związek|ko sprawy zasadnicze traktowane 
przemyslu niemieckiego wyznaczył|w ogólnych zarysach bez wdawa» 
na 6 grudnia rb. konferencję dele-| nia się w szczegóły. Delegaci nie- 
gatów polskich i niemieckich prze | mieccy przesłali przemysłowcom 
mysłowców, Składu delegacji jesz- | polskim projekt porządku dzienne« 
cze nie ustalono. go. Celem tej konferecji jak dono- 

Dla przyśpieszenia rozmów  li-|si prasa niemiecka jest ułatwienie 
czba uczestników w konferencji zojprac delegacji rządowych w spra- 
stała zredukowana do 15 osób z|wie traktatu handlowego drogą pry 
każdej strony. Porządek dzienny|watnej wymiany zdań. 
układa strona niemiecka, Sowiety 

Przedmiotem rozmów będą tyl- 


Pracownicy poczty i telegrafu 
żyja pod croźbą dalszej kwartalnej zwłoki 


Warsz. kores. (Gi. Pol. (K) tel: roku. W tej sprawie jakoteż w spra 
Wśród pracowników poczto-|wie pragmatyki służbowej oraz do 
wych wywołała niezadowolenie |datków funkcyjnych uda się w tym 
wiadomość, jakoby sprawa popra-|tygodniu do p. ministra Bogusła« 
wy ich płac miała być ponownie|wa Miedzińskiego delegacja praco 
odłożona aż do nowego roku bud-| wników pocztowych. 
żetowego czyli do kwietnia 1928 


Defilada wojsk zakończyła uro-| mW ZYWO WANCZENNCWE TW E E ET GI y 


czystość. 
bankiet w sali bazaru, 

Dzieło p. Lubelskiego stanowi 
nietylko krzepiącą pamiątkę, ale 
jest jednocześnie piekną, estetycz 
ną ozdobą stolicy oO 

A 


E A AS KEAN | 
Pamięfaimy 


o higjenie urody u. młodzieży. 
Dojrzewania organizmu bywa Czę- 
sto początkiem okresu marnienia 
cery i włosów. W zaraniu tedy 
rozwoju młodzieży obojga płci 
baczną należy zwrócić uwagę na 
początki niedomagań skóry twarzy 
i włosów, Zwalczać przedewszy- 
stkiem tłuszczenie się skóry twa- 
rzy i włosów, oraz zapobiegać 
tworzeniu się wągrów i pryszczy. 
Osiągnąć to można, myjąc twarz 
gorącą wodą, proszkiem mar- 
murowym „Miraculum“, 
pudrując ją odtłuszczającym pt- 
drem higjenicznym Dra 
Lustra i wycierając ją wodą 
borową (3%) pół na pół z spiry= 
tusem. Przeciw chorobom włosów 
na tle łojotokowym działa zapo- 
biegawczo jedynie częste mycie 
Shampoonem Dra Lustra, 


Po południą odbył się|] "= 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


a a « 
Bestjalski mord przy ul. Pomorsiiiej 
Ofiarą padła 50-letnia robotnica fabryczna 


Od dłuższego cząst na 4 pię- 
trze z fronty w domu przy ul. Po- 
morskiej nr. 87 mieszkałą 50-let- 
nia Józefa Tomaszewska, robotni 
ca fabryki Sztillera į Bielszowskie 
go. Razem z nią mieszkały dwie 
córki: 25-letnią Zofia į 20-letnią 
Irena, oraz 30-letni syn Leonard. 
Zofja i Leonard pracowali rów- 
nież w fabryce, zaś Irena poma- 
gała matce w prowadzeniu go- 
spodarstwaą. 

W dniu wczorajszym © godz. 
11 wieczorem, gdy Ireną powró- 
ciła do domy, uwjrzałą drzwi do 
mieszkania otwarte,  przyczem 
światło we wnętrzu nie paliło 
się. Obawiając się sama wejść do 
mieszkania, udąła się do sąsiada, 
niejakiego Bociana, Gdy razem 
wkroczyli do mieszkanka į zapa- 
fili światło, ujrzeli w pierwszym 
pokoją nadzwyczajny 


świadczący o gospodarce złodziej. 
W kuchni znalązła Irena matkę 
swą, leżącą obok balji w kałuży 
krwi z roztrzaskaną głową, 

Na miejsce przybyły natych- 
miast władze w osobach prokura- 
tora Szmidta, inspektora Nie- 
dzielskiego į naczelnika Weyera. 

Wstępne dochodzenie  ustaliło, 
iż mord był dokonany z chęci 
zysky, gdyż na środku mpokoju 
|znajdował się wielki tłomok spa 
kowanych rzeczy. Bandytą, wi- 
docznie spłoszony, zbiegł, pozo- 
stawiając przygotowany. łup. 

Natzędziem mordu był njemiec- 
ki bagnet zardzewiały, którym 
Tomaszewska zwykle posłuśiwa= 
łą się przy rąbaniy drzewa. Sze- 
ref ran zadał bandyta swej ofie- 
rze w bok głowy, a śmiertelnem 


i było pchnięcie. bagnetem w kark, 
n'etad, 


Kilka dni temu radu ministrów 
nchwaliła projekty dekretu o ubez- 
pieczeniu pracowników  umysło- 
wych, zarówno na wypadek braku 
pracy, jakoteż na wypadek nie- 
zdolności do pracy, na starość i na 
wypadek śmierci ubezpieczonego. 

Wchodzi on w życie od 1 stycz- 
nia 1928 r. 

Ubezpieczeniu podlegają: inży- 
nierowie, technicy; konstruktorzy, 
sztygarzy, kontrolerzy, oficjaliści 
i leśni, majstrowie lub równolegli 
z nimi pracownicy, którzy kierują 
pracą techniczną w zakładzie lub 
jego oddziałach i są za całość tej 
pracy odpowiedzialni, nrzedstawi- 
ciele wolnych zawodów: aptekarze, 
ich pomocnicy, dziennikarze, nau- 
czyciele i wychowawcy, kapitano- 
wie, oficerowie i równorzędni za- 
trudnieni na polskich statkach mor- 
skich lub rzecznych, wreszcie ma- 
larze, rzeźbiarze i artyści bez wzglę- 
du na wartość artystyczną produk- 
cji i cały personel artystyczny tea- 
trów, orkiestr, wytwórni filmowych 
z doradcami literackimi i muzycz- 
nymi włącznie, o ile są w wieku 
od 16 do 60 lat i pozostają w za- 
trudnieniu na obszarze Rzeczypo- 
spolitej u innych osób fizycznych 
lub prawnych. 

Dekret rozróżnia dwojakiego ro- 
"dzaju ubezpieczenia: 1) na wypa- 
dek braku pracy i 2) emerytalne 
na wypadek niezdolności do pracy, 
na starość i na wypadek śmierci 
ubezpieczonego. 

W pierwszym wypadku składka 
ubezpieczeniowa wynosi 2 procent 
i może być w każdej chwili pod- 
wyższona do 3 procent. W drugim 


" wypadku 8 procent i może być 


podwyższona do 10 procent. 

Za ubezpieczonych, niepobiera- 
jących żadnego wynagrodzenia lub 
nie wyższe od 60 złotych, całą 
składkę opłaca pracodawca, Przy 
zarobkach od 600 do 400 złotych 
stosowane są te sanie zasady co 
w kasach chorych, mianowicie pra- 
codawca płaci trzy piąte, a pracow- 
nik dwie piąte, przy zarobku od 
400 do 700 złotych obie strony 
płacą po połowie, a jeśli wynagro- 
dzenie pracownika przekracza 800 
złotych miesięcznie te płaci on 
trzy piąte składki, a pracodawca 
tylko dwie piąte składki. 

W razie braku pracy ubezpie- 
czony otrzymuje 30 procent prze- 
ciętnej płacy podstawowej z osta- 
tnich 12 miesięcy dla samotnych i 
40 procent dla rodzinnych, z do- 
datkiem 4 procent na każdego nie 


zarobkującego i pozostającego nai 
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Emerytura dla pracowników handlowych 


Ubezpieczenie na wypadek braku pracy. nie- 
zdolności do pracy i śmierci 


utrzymariu ubezpieczonego człon-|ubezpieczenia i osiągnięcia 55 ro- 
ka rodziny, włącznie z dziećmi niejku życia przez kobiety wypłaca 
ślubnemi, pasierbami, wnukami i|się w tych samych rozmiarach co 
wnuczkami do lat 18 względnie 24|inwalidzka, przyczew pełne 100 
o ile się kszałcą, braćmi i siostra- | procent osięga się dopiero po 40]! 
mi, o ile od chwili ubezpieczenia |latach ubezpieczenia. 

się minęło conajmniej 6 miesięcy. Renta wdowia lub sieroca zo- 

Zapomoga wypłacana będzie staje wypłacona w wysokości trzech 
przez 6 względnie 9 miesięcy. piątych dla wdowy lub wdowca, 

Pozatem instytucję ubezpiecze- |jedna piąta dla sieroty częściowej 
niową obowiązują: opłata składekji dwie piąte dla sieroty zupełnej 
do kasy chorych za ubezpieczone- |od sumy renty, którą pobierał u- 
go i zapomoga na podróż do miej | bezpieczony, albo do jakiej miałby 
sca zatrudnienia. prawo w chwili śmierci. 

W wypadku zmniejszenia się Renta inwalidzka, wdowia lub 
zdoluości do wykonywania swoje-|sieroca przysługiwać będą dopiero 
go zawodu więcej niż 50 procent,|po przebyciu w ubezpieczeniu co- 
renta inwalidzka wynosi po 5 do|najmniej 5 lat. 

10 latach ubezpieczenia 40 procent Ci, którzy nie mogli osiągnąć 
z dodatkiem po 2 procent za każ-|tego "minimalnego terminu i stali 
dy rok następny. powyżej 10 lat|się niezdolni do pracy, otrzymają 
ubezpieczenia—dla samotnych, zaś| specjalny zasiłek ze skaubu pań- 
dla rodzinnych z dodatkiem 4 projstwa w wysokości 50 złotych mie- 
cent na każdego uprawnionego do Isięcznie. 

tego członka rodziny. Ubezpieczonym, którzy po wy- 

Renta starcza po osiągnięciu |czerpaniu okresu zasiłkowego w 
65 lat i przebyciu w  ubezpiecze-|kasie są nadal chorzy, udzielona 
niu conajmniej 5 lat, albo po prze| będzie przez instytucję ubezpiecze 
byciu 40 lat w ubezpieczeniu i o-|niową pomoc w zakresie w jakim 
siągnięciu conajmniej 60 roku ży |udziela pomocy kasy chorych. 


cia—dla mężczyzn i po 35 latach 
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Autor „Madonny w sleepingu' 


mówi nie o wiele mądrzej, niż pisze 
Rozmowa dzienniiiarza z Mauricem Detebrą 


Współpracownik GCEPS'A spo» 
tkał się niedawno na okręcie zę 
znakomitym powieściopisarzem — 
Mauürycem Dekobrą, którego po- 
znał z fotografji, wystawionej w 
jednej z wystaw wielkomiejskich. 
Na fotografji tej przedstawiona jest 
głowa literata francuskiego w ory- 
ginalnej ramce rozkosznych głó: 
wek kobiecych. 

Podczas rozmowy z  Dekobrą 
współpracownik nasz wspomniał o 
tej fotografji, którą Dekobra, jak 
się okazało, znał. 

— Tak to istotnie moja foto- 
grafja, ale te kulisy! To już pro- 
szę pana. fantazja fotografa. Wie 
pan, lubię kobiety! Czemuź nie 
miałbym się do tego przyznać? — 
Ale nie iubię się zniemi fotografo 
wać, Wogóle opowiada się o mnie 
daleko więcej, niż jest prawdą. 
Kupuję sobie codzienie mnóstwo 
gazet, by się z nich dowiedzieć co 
i gdzie mówiłem. Moi czytelnicy 
a zwłaszcza czytelniczki, przedsta 
wiają sobie mnie w zupełnie in- 
nym świetle, Być może, że jak 
ranie zobaczą, to powiedzą. że je- 
stem kłamcą, pozerem... Jadę obe 
cnie do Konstantynopola. Pracuję 
bowiem nad nową powieścią, któ- 


Proces o 2 miljony w złocie 


SKarb admirała Kołczaka zdeponowany w japońskim banku| 


Telegramy z Tokjo doniosły o 
zajmującej rozprawie sądowej, 
którą odbyła się przed sądem 
krajowym w Tokjo w sprawie 
wydania złotą zdeponowaneśo w 
Yokohama Specie Banku, 

Tym razem nie chodziło o tle- 
śendarne złoto moskiewskie, któ 
re posłużyło do wzniecenia rewo- 
lucji, lecz o prawdziwy metal w 
sztabach, wartości przeszło dwa 
mjljony. ` Złoto to przeznaczone 
było pierwotnie na cele zwalcze- 
nia sowietów na Syberii, lecz od 
przeszło 5 lat leży nienaruszone 
w piwnicach Yokohama Specie 


z powołaniem się na tę miljony i 
częrwone niebezpieczeństwo na- 
ciągnąć, co mu się stopniowo co- 
Taz rzadziej udawało. 
Najważniejszą rzęczą jest stwier 
dzenie, skąd: to złoto wogóle BĘ 
chodzi, Sam Semionow twier 
żę on wraz ze swymi towarzy- 
szami zabrał to złoto wówczas, 
gdy po uwięzienią admirała Kol- 
czaka objął był naczelne dowódz 
two na Syberji i że złoto ło, za 
pośrednictwem attache wojsko- 
wego dawnej ambasady tosyjskiej 
w Tokjo, generała Podjagina, zde- 
ponował w Yokohama Specie 


Banku i stanowi przedmiot zacje-} Banku, by móc zapłacić za mater 


kłego sporu stron, które chcą 
przywłaszczyć sobie ten skarb. 
Od czasu do czasu pisma japoń 
skie obszernie o tem pisały, 
zwłaszcza, gi 
i rabusiów Šemionow pojawil się 
w Tokjo i swych przyjaciół japoń- 
skich z czasów wielkiej między- 


narodowej wyprawy syberyiskiej 


chcjał pozyskać dla nowych awan 
tur czy też interesów, wapeane 


y hetman kozaków 


jał wojenny, zamówiony w Japo- 
nji. Do tego jednak nie doszło, po 
nieważ wojska przecrwsowieckie 
musiały ustąpić z Syberji. Yoko- 
hama Specie Bank odmówił na- 
stępnie wydania Semionowowi 
złota, gdy on się po nie zgłosił i 
uzasądnił odmowę tem, że nie jest 
to własność prywatna Semiono- 
wa, lecz własność ówczesnego 
tymczasowego rządu republiki 


Dalekiego Wschodu, którą przy- 

paść musi w udziale prawnym na- 
stępcom tej republiki. Przeciwko 
temu zaprotestował zarówno Se- 
mjonow, jak į gen. Podjaśin, któ- 
ry przeniósł się do głównej rosyj- 
skiej kwatery białośwardyjskiej 
w Paryżu i obaj zaskarżyli Bank 
o wydanie im złota. 

Sąd Krajowy w Tokjo odrzucił 
tę skargę coprawda dopiero po 
latach, ponieważ, jak orzekł, spra 
wa nastręcząła niebywale trudno- 
ścj, Lecz na tem sprawa się nie 
kończy. Obecnie skarga wejdzie 
do sądu państwowego i wówczas 
wyłoni się ciekawa sprawa, kogo; 
należy uważać zą paorzeje na- 
stępcę rządu republiki Dalekiego 
Wschodu: obecny rząd sowietów 
czy też kogo innego. Nie trzeba 
dodawać, że Moskwa z najwię- 


kszą uwagą śledzi rozwój tej spra|. 


wy. Moskwa dotąd nie zwróciła 
się do sądów japońskich z żąda- 
niem wydania jej złota , lecz jest 
bezwątpienią silnie w tem zainte- 
"eSywara, 


HERMAN UNGAE 


PE + "ME EKWZI 


Małe kłamstewka 


"On, Ona. On siedzi przy biurku. 
-- Ona wchodzi. Twarz ma za- 
różowioną od zimnego powietrza. 
Mówi z naciskiem. 

Ona: Jesteś w domu? Myśla- 
łam, że będziesz dziś w klubie. 
— Dobry wieczór! — Szkodą, żes 
mj o tem nie powiedział. Byłabym 
pojechała powozem lub autem, 
Czy dawno już jesteś w domu? 

On; Od godziny, kchanie, 

Ona: Biedny! Od godziny sje- 
dzisz sam. O Boże, nie dano ci 
herbaty. Niewiem dlaczego nie 
przyjechałam. Zresztą nie przy- 
nuszczałam, że już jesteś. 

On: Przyszłaś do domu pieszo?“ 

Ona: Tak, Pogoda jest taka cu- 


downa, Widziałam śliczne anwe 
rzeczy. Możną już zobaczyć na 
wystawach zimowe modele. Ju- 


Obie- 


tro musjsz wyjść ze mną, 


caj mi, że wyjdziesz jut:o razem 
ze mną! 
On: (Patrzy na nią milcząco 


przez dlyższą chwile), 
Ona: (Poprawia kapeisz, wyj- 
myję z kieszeni. lusterko): — Dla- 
czego mi się tak osobliwie przy- 
ślądasz? Co ci się stalo? Wiesz, 
jesteś komiczny! Jesteś zły, 
nie było mnie w domu, gdy przy- 
szędłeś.. (pochyla się nad nim), 
: (Grzecznie się odsuwa), 
Ona; Jakaś mucha przeleciała 
ci koło nosa, Mój Boże 


glam przypuszczać, że akurat dzij przyszłaś do domu pieszo, 
siaj nje pójdziesz z biura do klu- tak, A mnie zdawało się, jż 


żel 


czy mo-| powiedziała przed 


bu. Nie bój się, nie będę c: narzu- 
całą żadnych czułości. 

Nie rozumiem twego zdę- 
nerwowanja, Dziwne..: 

Ona: Ja zdenerwowana-.. śmie- 
szne,. Ty jesteś zdenerwowany, 
moje dziecko: Dlatego, że ja nie 
sjiedzjałam w domu į nie czeka- 
lam, póki łaskawy pan wróci, Do- 
bra żoną! Boże, jakie życje ja 
wiodę, Wiecznie mam siedzieć w 
domu i czekać. — Zdenerwowa- 
na, ja, skąd cj to na myśl wpa- 
dto, dlaczego mam być zdener- 
wowana... Co to za głupie pomy- 
„sły... Cóż w tem dziwnego, mój 
drogi. Może powi:sz mi łaskawie, 
co ty w tym znajdujesz dziwnego? 

On: Przedewszystkiem, dziwne 
jest, jak już powiedziałem, twoje 
zdenerwowanie, moja droga. 

Ona: Przedęwszystkiem! A po- 
tem, jak przypuszczam jeszcze 
coś nastąpi, o ile dobrze cię ra. 
zumięm. r 

On: Owszem, zfadłaś. ale to co 
ipowiem, może być z mej strony 
tylko optycznym złudzeniem, 


Ona: Co, optycznym złydze- 
njem, Nic nie rozumiem, Jesteś 
chory, bardzo chory (siada). Je- 


A 
op- 


stem doprawdy zmartwiona. 
możę tak wyjaśnisz, co to za 
tyczne złudzenie... 

On: Chętnie. Zdaje mi się, 
chwila, 


żeś 
że 


dzę cię wysiadającą z adta. 
: Zdawało ci się, no to do- 


brze ci się zdawało. Może mia- 
łam taki kawał drogi lecieć pie- 
szo. Przy takjej wstretnej pogo- 
dzie! Pan jeździ swoją 80-cio kon 
ną limuzyną, a ja mam na ple- 
chotę wyganiać z siebie duszę. 

On: Czy ja tego żądałem, ko- 
chanie. 

Ona: Gdybyś nawet żądał, nie 
posłuchałabym cię, mój przyjacie- 
lu. Wsiadłam do auta na roku u- 
licy Ulanda, o jle chcesz już wie- 
dzieć całkiem dokłądnie, į zapła- 
ciłam szoferowi dwie marki, sześć 
dziesiąt fenigów. 

On: Skąd o tem wiesz? 

Ona: Skąd ta mgła może wośó- 

le coś wiedzieć? Pomyśl tylko 
przez chwilę nad tem. Zresztą 
zdradzę ci te tajemnicę. Przy wy- 
siadaniu zapłaciłam. Dałam szo- 
ferowi pięć marek, a on wydał mi 
dwie marki ; czterdzieści feni- 
gów, dałam mu również na piwo 
dwadzieścia fenigów. Czy jesteś 
zadowolony? 
On: „Jakie to dziwne! Wzrok 
mnje omylił, Zdawało mi się bo- 
wiem przez okno, że po „wyjściu 
z auta, nie zatrzymując się, ani 
na chwilę, wbiegłaś do sieni. 

Co za niezwykły zmysł 
spostrzegawczy! Wyobraź sobię, 
mój drogi, że zapłaciłam szofero- 
wi jeszcze, gdy auto było w ru 
chu. Nie lubię słać na ulicy į cze- 
kać ną resztę. 


On: Och! Musisz mi wybaczyć, 
nie pomyślałem o tej możliwości! 


czyj Lecz ci szołerzy są niemądrzy, to 
wij-ichyba mi przyznasz. 


i (Podnosi 


Ona: Szoferzy? 

On: Dlaczego ten, który cię 
przywiózł nie przestąwił znów 
taksometru na „wolny”? - Jęchąt 
dalej bez zmiany napisu. Widzia- 
łem to całkiem dokłądnie, Gdy 
na taksometrze wyskąkuje słowo 
„wolny”, wówczas palą się obie 
małe latarnie, z lewej i z prawej 
strony szołera. Auto poiechało 
kawałek dalej i nawróciło+ wi- 
działem to więc całkiem dokład: 
nie. 

Ona: Co szpiegujesz mnie! To 
już trochę za wiele. Wypraszam 
to sobie ną przyszłość. Zrozumia- 
łeś? Żadam, żeby mi wierzono! 

On: Naprzykład mam wierzyć 
w to, żeś przyszła pieszo do do- 
mu? 


rej pierwsza część osnuta jest na 
życiu tureckiem. Chcę wobec 
tego trochę bliżej poznać środowi- 
sko, o którem mam pisać. Nastę- 
pnie udam się do Angory. Chciał- 
bym zobaczyć Kemala-Paszę, tego 
wielkiego modernizatora Turcji; — 
którego możemy śmiało porównać 
z Mahometem. Dał wszak swej oj 
czyźnię nowe życie i wyżwolił ją 
z kajdan ponurej tradycji. 

—Nad czem pan teraz pracuje 
jeśli spytać wolno? 

—Jak już wspomiałem, przygo 
towuję wielką powieść miłości. 
Tytuł już nawet mat, 


Więcej narazie RE powiedzieć 
nie mogę. W najbliższym czasie 
urządzę areg odczytów w więk- 
szych miastach Europy sr. Bedę mó 
wił o miłości, zapoznam słucha- 
czów z rapsodją lokomotywy i. 

—Na litość boską, cóż to ta- 
kiego? 


—To jest, drogi przyjacieln, fu 
turyzm, którego jestem zwolenni: 
kiem. Zresztą sądzę, że jak na 
wywiad dziennikarskito powiedzia 
łem panu chyba dość. Dlaczego 
mnie pan jednak nie pyta o moje 
przygody? 

—A właśnie chciałem... 

— No więc powiem panu, Je- 
dną z ostatnich przygód miałem 
n4 bulwarze o północy, drugą w 
wagonie sypialnym, a trzecią da 
Bóg— mieć będę w Konstantyno 
polu. Jadę tam bowiem na skutek 
zaproszenia pewnej odaliski z has 
[remu sułtana. Trzeba panu bowiem 
wiedzie, iż jest ona we mnie po 
uszy zakochana, 

—Czy mógłbym prosić jeszcze 
O odpowiedź na jedno pytani e. 
Który swój utwór uważa pan za 
najlepszy? 

„Filozof Hamidal“. 

ZA czy ma pan jeszcze jakieś 
plany, oprócz powieści, o której 
pan wspominał? 

—Mam, mam, najrozmaitsze... 

— Jak pan pracuje? 
|  —Całkiem mozolnie. Piszę na 

papierze, który kupuje w pierwszej 
lepszej trafice, a piszę zawsze ołó- 
wkiem. Tylko ołówkiem. 

—A co mógłby pan powiedzieć 
o kobietach? 

—Daję pierwszeństwo zawsze 
tym, które dopiero mam w życiu 
spotkać, 

—Gdzie pan najchętniej pracu- 


— Gdziekolwiek. Piszę Zawsze, 
jeśli mam coś do pisania. a gdzie 
przytem się znajduję, jest mi naj 
ZM EE |. dy. TOBERĄ obojętne, 


RRS SEP NN A może być coś bardziej nie- 
winnego, niż pozwolić odprowa- 
dzić się do domu — przez dobre- 
go znajom di Czy możę istnieć 
jakiś powód dla którego należa- 
łoby to ukrywać? 

On: Naturalnie, że nie, o ile to 
był Edwin. 

Ona: Ząabraniam cj wątpić, 

On: Dlaczego? Czy dlatego, że 
s pierwszej chwili mówiłąś praw 
ę? 

Ona: Jesteś komiczny. Widzisz 
przecież, żę już teraz nie kłamię. 

On: Możesz być całkiem spo- 
kojna, Do wnętrza auta nie zaj- 
tzałem. Lecz teraz mogę zadzwo- 
nić do Edwina... 


Ona; Tego nie uczynisz (Zerwa- 


Ona: Proszę cię bez ironii! Niej ła się gwałtownie) Zabraniam ci! 


wiem kto z nas òboiga ma więcej; 


podstaw do tego, by być ironicz-; 


nym! W żadnym wypadku nie po-! 


zwole się szpiegować (z wielką 
pośardą w głosie). Dedektyw! 

On: Nie mam zamiaru 
cię, mania droga. Lecz czy dopie- 
ro trzeba być dedektywem, żeby! 7 
się domyślić, że nie byłaś sama w 
aucie? 

Ona: Znakomicie! Nie byłam 
sama w aqncie! Naturalnie, że nie 
byłam sama, Nie widzę powody 
do ukrywania tego. 


a On: Ja również nie, moje dziec 
0, 


Ona: Spotkałam po drodze 
Edwina, prosjł mnię, abym pozwo 
lifa mu odprowadzić się do domy. 
Nie rozumiem cię... doprawdy, nie 
rozumiem., Nigdy nie byleś takj, 
chuste: zkę do adi 


badaćj On: Nie obawiaj się, Rozmowa 


On: Dlaczego mj zabraniasz? 
Ona: Nie chcę, abyś się nara- 
‘žal na T RENE N A Nie ma nic 
ı gmieszniejszego od zazdrości, 


z Edwinem jest już zbyteczną. 


Ona: Nareszcie słysze z qst two 
ich jakieś mąd'e słowy. Wiem, że 
jesteś mądry, bardzo mądry, © 
wiele mądrzejszy odemnie, lecz 
wiesz, lubię wystawiać twoją mą- 
drość na próbę, przy pomocy 
drobnych kłąmstewek. Lecz ty 
zawsze į tak wykryjesz prawdę. 
Jestem z ciebie dumna! Czy wiesz 
jaki będzie tej zimy najmadnief- 
szy kolor? — niebieski! Co ty na 
to powiesz? 


(Tłom. Dw} 


Nr. 296 


Burmisirzyni 


Miss Margaret Boawan, wy- 
rana została na burmistrza mia- 
ta Liverpoolu. Pani Boąwan jest 
ierwszym kobiecym „lordmajo- 
em" w Anglii. 
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Złofonośna Rosia 


Coraz nowe pokłady 
złota 


W myśl uchwały centralnego 
komitetu wykonawczego i rady ko- 


misarzy ludowych  założo- 
ne zostało w Rosji „Towarzy- 
stwo ekspioatacji złota Sojuzzo- 


łoto*, którego działalność polegać 
będzie na stałym nadzorze nad 
wszystkiemi kopalniami złota na 
Uralu, Syberji, w Kazakstanie, na 
Dalekim Wschodzie, oraz w okręgu 
ałdańskim. Obok większych kopalń 
złota, skoncentrowanych w wymie- 
nionych powyżej okręgach, znaj- 
dują się w Rosji liczne mniejsze 
pola złotonośne, leżące zazwyczaj 
zdala od certrów komunikacyj- 
nych. Eksploatacją pól tych trudnią 
się przygodni poszukiwacze złota, 
których przed wojną było w Rosji 
około 60000. Trudne warunki ży- 
cia spfawiły, iź po rewolucji ilość 
tych poszukiwaczy złota bardzo 
się zmniejszyła, tak że dzisiaj jest 
ich w Rosji zaledwie około 15.000. 
W dążeniu do popierania wszel- 
kiemi siłami produkcji złota, rząd 
sowiecki postanowił iść na rękę 
poszukiwaczoii złota na Uralu, w 
Syberji, w Kazakstanie i na Dale. 
kim Wschodzię, organizując ich 
w artele, rozdając im nowoczesne 
narzędzia, zaopatrując ich w tanie 
artykuły spożywcze i t. d. Prócz 
tego rząd sowiecki zorganizował 
cały szereg ekspedycji geologicz- 
nych na Daleki Wschód, które ma- 
ją za zadanie poszukiwanie dal- 
szych pokładów złota, 
"2 


Ceramika polska 
zagranica 


W związku z wystawą cerami- 
ki polskiej w Warszawie dyrekcja 
muzeum rzemiosł į sztuki stoso“ 
wanej w Warszawie otrzymała 
list od dr. G. Ballordini'ego, dy- 
rektora międzynarodowego muze- 
um ceramicznego w Faenzy, w 
którem podnosi on kwestję udzią- 
lu Polski w zainicjowanej przez 
niego stałej międzynarodowej wy- 
stawie współczesnej ceramiki 
zdobniczej, P, Ballordini zazna- 
cza, żę wystawa ta posiada już 
okazy Rosji i Czechosłowacji, lecz 
brak na niej Polski, Dyrekcja mu- 
zeum zwrócjłą się w tej sprawie 
do p, M, Tretera, dyrektora- to- 
warzystwa szerzenia sztuki pol- 
skiej wśród obcych, który ma po- 
czynić kroki w celu należytego 
przedstawienia polskiej sztyki ce- 
ramicznej na wspomnianym poka- 
zie międzynarodowym. 
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Dr. med. 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych. 
Przyjmuje od 5 do 9 wiecz 


Sienkiewicza 34, tel, 59-04. 92-5| KGW 
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Lindbergh w spódnicy 


"Ruth Elder o swym locie nad oceanem 


Przez dwadzieścia godzin trwa-| pokryły się warstwą lodu, obciąża-|żyliśmy. Po kilku godzinach Geot 


Odważna lotniczka amerykań- 
ska Miss Ruth Elder, która z to- 
warzyszem swym Georges Hałd- 
manem spróbowała przelotu przez 
Atlantyk, opowiada o swym locie 
w paryskim „Le Journal:* 


— Sroda wieczór.. Od piątej 
godziny po południu we wtorek 
jesteśmy w powietrzu. Noc, którą 
mieliśmy teraz przeżyć, była praw- 
dziwym koszmarem. Nie zapomnę 
jej nigdy. 

Gdy noc zapadła nad bezmia- 
rem Oceanu byliśmy zamknięci, 
Georges Haldman i ja, w małej 
kabinie aeroplann, zawieszeni w po- 
wietrzu między niebem i ziemią, 
na wysokości 3 tysięcy metrów, 
walcząc z żywiołem, Przepowie- 
dnie stacji meterologicznej były 
coprawda niepoimysśłne, lecz nie 
spodziewaliśmy się nigdy, że na- 
potkamy na naszej drodze na ta- 
kie trudności. Przed nami była bu- 
rza, jedna z tych burz nieznanych 
ludziom chodzącym po ziemi, stra- 
szliwa w swej grozie, pełna  bły- 
skawic, grzmotów i wiatru. Nie 
mogę powiedzieć, jakie były wtedy 
wrażenia towarzySza -mej podnieb- 
nej podróży, lecz moje były nie- 
szczególne. 


nia burzy, Georges zachował spo-|jąc go niezmiernie. Jest 
Lecz|gorsza rzecz, 
spokojnej, świadczenia, co może spotkać 


kój, a nawet uśmiechał się 
nagle zmienił się. Na 


jak wykazały do- 
lo- 


jego twarzy wyczytać było możnajtnika i co prawie zawsze wywołu- 


wyraźnie troskę, Nie był to strach, 
lecz przygotowanie się na najgor- 
sze wypadki, aby skutecznie stawić 
im czoła, 


Nagle na wyso ości jakich 2500 
metrów aeroplan nasz, American- 
Girl, wpadł niespodziewanie w gę- 
stą, czarną chmurę. W pierwszej 
chwili sądziliśmy, że wystarczy 
czas jakiś wnieść w górę, aby 
przelecieć chmurę i ujrzeć gwiaż 
dziste niebo. Wznieśliśmy się na 
wysokość 3200 metrów. Lecz do- 
koła nas ciemność była jeszcze 
ołębsza i gęsta mgła. Jedynie ryt- 
miczny iurkot motorit- działał na 
nas kojąco i pocieszająco. Tego 
motoru, który miał nas przenieść 
aż do Paryża! 


Wtedy zaczął padać deszcz. 
Krople jego waliły -z  niesłychaną 
siłą o szyby naszej kabiny. A jed- 
nocześnie termometr spadał gwał- 
townie... Po chwili wskazywał pięć 
stopni poniżej zera. Była to fatal- 


„je niechybną katastrofę. Trzeba by 


jło więc* obniżyć lot do wysokości 
2000 mtr. Tu termometr wskazy* 
|wał już dwa stopnie powyżej zera 
la lód na skrzydłach samolotu sto- 
pniał gwałtownie. Narazie byliśmy 
uratowani... 


Georges wręczył mi włedy ste- 
ry, a sam zaczął badać zawartość 
zbiorników benzyny. Trwało to nie 
skończenie długo, wydawało mi 
się, że wieki całe... Dzierżyć ster 

przy takim wietrze to nie drobno- 
stka, toteż ręce całkowicie mi zdrę 
twiały. 

Wreszcie Georges zwolnił mnie 
Oświadczył mi, że w zbiornikach 
ma skrzydłach pozostało jeszcze 70 
litrów benzyny. 


— Wystarczy do Paryża —rzekł 
z uśmiechem. 


Tymczasem burza wzmagała się 
z przerażającą siłą. Trudno opisać 
słowami te chwile grozy i naprę- 


na oznaka... Z przerażeniem spo-|żenia nerwów, jakie wówczas prze 


strzegliśmy, że skrzydła samolotu 


ET 


Umberto Urbano 


znakomity śpiewak, przyjeżdża wkrótce do Łodzi 
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to naj-|ges oddał mi stery ponownie, 


a 
sam zajął się kontrolą zbiorników 
z oliwą. Jiż dawno bowiem zanie 
pokoiły nas dwie plamy oliwy na 
skrzydłach, znak, że zbiornik z O= 
liwą przeciekał... 

Okazało się, że istotnie przecie 
ka!.. Skonstatowanie tego faktu 
było dla nas najstraszniejszel.., 

Ponieważ huragan nie uspokoił 
się, Georges powziął nagłą de- 
cyzję przecięcja mu drogi. Zaczę- 
ła się okropna walka z żywiołem, 
Jakżę wyrązić uczucia, które mną 
wtedy ogarnęły? 

Jakże opisać mój nadlydzki 
wysiłek, aby zachować wobec 
mego towarzyszą spokojną i u- 
śmiechniętą twarz? A jednak po- 
trafilam, się opanować i rzekłąm: 

— Wszystko się dobrze jesz 
cze skończył 


— Pani jest bardzo odważna =a 
odpowiedział Georges. 


Najprzykrzejsze było dla mnie, 
że nie mogłam zupełnie w niczem 
pomóc mu w kierowaniu samolo- 
tem, Sterowanię jednak w tych 
warunkach było ponad me siły, 


Spostrzegłam mimo to, że ster 
wysokości funkcjonował bardzo 
cjężko i że Georges musiał wy- 
tężąć wszystkie swe siły. Spytą* 
łam się go jaka jest tego przyczy» 
na. 


— Lód znowu pokrył stery — 
odpowiedział, zmuszając się 
spokoju. 

A jednocześnie zapas oliwy wy 
częrpywał się przerażająco $w”/- 
townie. Dokoła nas była noc i 
mgła. Huragan rzucał aparatem 
na wszystkie strony. 

— Proszę natychmiast przy- 
wdzjać  kostjum ratowniczy — 
rozkazał nagle Georges. 

Bez zastanowienia usłychałam 
go, poczem odmówiliśmy, krótki 
pacierz. 

— Na miłość Boga prędzej — 
przyśpieszął mnie Georges. 

Nagle ustąpiła niespodziewanie 
mgłą. Płymeliśmy teraz w czy- 
stem powietrzu przy blasku księ- 
życa, w świetle którego srebrzy»= 
ły się w dole spienjone fale ocea- 
nu. Jednocześnie ucichł i wiatr, 
W spokojnem powietrzu wznieśli- 
śmy się znowu w górę. Minęljiśmy 
szczęśliwie burzę i mgłę. Narazie 
byliśmy uratowani ji nie trzeba 
było przywdziewać kauczukowe- 
go ubrania. Niepokoił nas tylko 
stopniowy i gwałtowny ubytek © 
liwy w zbiorniku. Mieliśmy obec< 
nje już tylko 3 klg. oliwy! 

Wzięłam znowu ster do ręki. 
Kierowanie aparatem szło teraz 
gładko, Po godzinie zwolnił mnie 
znowu Georges. Ze zmęczenia 
zdrzemnęłam się. Zbydzjł mnie o=- 
krzyk mego towarzysza: 


— Prędko, kostjym ratowniczy! 
— Cóż się stało? 


— Ani minuty do stracenia! Ci- 
śnienie oliwy spadło do zera... 
Grozi nam wybuch motory. Musi- 
my lądować! 

Gdy przywdziałam kostium z 
kauczuku, - Georges krzyknął mt 
do ucha: 

— Proszę wziąć ster! 

Byłam jednak tak zdenerwowa= 
na ji tak mi się ręce trzęsły, że 
nie potrafiłam wywiązać się z za 
danią j Georges odebrał mi stery 
z powrotem, 

Zaczęliśmy gwałtownie opusz- 
czać się ku oceanowi, Wtem spo- 
strzegliśmy w małem okienku z 
chmur statek Barendrecht. 

Z mojej to inicjatywy rzuciliśmy 
na pokład kartkę z zapytaniem, 
gdzie się znajdujemy. Gdy prze- 
czytaliśmy odpowiedź wymalowa 
ną przez załogę statku na pokła- 
dzie, zdecydowaliśmy się wylą- 
owąć. 

Georges zamknął motor, Samo- 
lot z szumem rozprył dużą falę o- 
ceaniu i spoczął na jego wzburzo* 
nej powierzchni. Zdążyliśmy jesz 
cze otworzyć drzwiczki i wsko- 
czyć do wody. 

Najwyższy był to czas. W chwi 
lẹ American Girl zniknął w ode 
męcję fal, 


Zamiast felietonu 


Aforyzmy 
Są dni krótkie, jak chwile — i 
dni długie, jak wiekj: módl się gl] 
dzień, który ma tyle godzin, ile 
ich upływa od wschodu do zacho- 
du słońca! 


LA 


Są drogi, tonące w promieniach 
złotego światła — i drogi, osnute 
czarnymi cieniąmi: nie wybieraj 
drogi, lecz cel, ku któremu wie. 
dziel 


i zapłać" 
Jest odwaga siły — i odwagalł 


słabości: niechaj cję własne mę- 
stwo nauczy, przed jaką nie wol- 
no się cofąć, a przed jaką należy 
się ugiąćl 


Są prawdy, ginące w mrocz- 
nych otchłaniach — ; prawdy, le- 
żące na powierzchni:  uznaj tę, 
której dno dojrzałeś į poprzez 
głęboką jej przezroczystość! 

Są wiatry pomyślne — j burze 
złowrogie: nie czytąj wróżb nie- 
bieskich — buduj mocny statekl 


s* è 


sądu pokoju rozpatrywał niezmier 
nie ciekawą sprawę prasową prze- 
ciwko redaktorowi odpowiedzialne 
mu „Lodzer Volkszeitung, radne- 
mu Ludwikowi Kukowi. 


Jest objąwienie zwycjęstwa 
i objawienie klęski: w pełni try- 


Szczegóły sprawy są następu- 

umfy czuj sercem pokonanegol jące: 
8. dg Dnia 23 września br. dziennik 
Są zdobycze bez wysiłków — j| .Lodzer Volkszeitung“ zamieścił 


artykuł pt. „Patrjoci i polityka* — 
składający się z dwu części. Pier 
wsza z nich omawiała sprawę 
szkolnictwa mniejszości niemiec- 
kiej na Górnym sląsku, zaś druga 
napad górnośląskich powstańców 
na zabawę klubu rowerzystów w 
Białośliwicach na Górnym Sląsku 

Łatówno pierwsza, jak i druga 
część artykułu zostały wycięte z 
innych pism niemieckich, a miano- 
wicie z „Kattowitzer Zeitung" i 
Z „Posener Tageblatt“. 

Należy zaznaczyć, że ani jedno 
ani drugie pismo nie zostały tam 
skonfiskowane. i 

25 września br. pierwsza część 
artykułu została przedrukowana w 
„Deutsche Rundschau“ w Bydgosz 


wysiłki bez zdobyczy: dąż tylko 
do tego, co jest zdąbyczą przez 
wysiłek 


Są słowa, któremi przez czło- 
wieka Bóg przemawia — i stows, 
które szatan mu podpowiada: ʻe- 
śl; nie znasz władzy Boga i sza- 
tana, milcz! 

r. 

Jest miłość, którą pożera, — i 
miłość, która karmi: szukaj miło- 
ści, która pożera, by karmić! 

Są kobiety, zdolne do bezgra- 
nicznych poświęceń, — i kobiety, 
niezdnlne do żadnego: pamietaj 
żę równie łatwo stać się katęm 
pierwszych, jak ofiarą drugich! 

... 


w „Lodzer Volkszeitung'u*, 


Są mężczyźni widzący — i męż 
czyźni ślepi: bądź dla widzących 
ślepą, dla ślepych widząca! 


M.P. t i 
Biuro wojskowo - policyjne ma- 


gistratu m. Łodzi podaję do wia- 
domości, że jutro, t. j. w sobotę, 
dn. 29 paździer, r, b. winni stawić 
się do zebrań kontrolnych naste- 
pujący szeregowi rezerwy | po- 
spolitego ruszenia z bronią (kat, 
A, C i C jeden) roczników 1901. 
1898. 1887, oraz ci z roczników 
od 1890 do 1898 włącznie, którzy 
w latach 1925 į 1926 byli zobo- 
wiązani do zebrąń kontrolnych, 
lecz z iakichkolwiek powodów o- 
bowiązku tego dotychczas nie 
spełnili. 

Z przynależnych do P. K, U. 
Łódź . miasto I (komisariaty pol. 
M, II, V, VIL IX ; XD: rocznik 
1887 o nazwiskach na litery Sz 
— w lokalu przy ul. Leszno nr, 
1-9 (koszary 28 p. Strz. Kan.) 
rocznik 1899 o nazwiskach na li- 


Poseł angielski 


w województwie 
łódzkiem 


Poset angielski Max Viiler ba- 
wił onegdaj w Częstochowie, do- 
kąd przybył autem w towarzy- 
stwje urzędników polskiego M, 
SeA, 

Poset angielski zwiedził klasz- 
tor Jasnogórski, gdzie podejmo- 
wany był przez co. Paulinów. (e) 


Kasa chorych 


otrzyma pożyczkę 
inwestycyjną 


W dniu wczorajszym powrócili 

z Warszawy przewodniczący ':a- 
sy chorych p, Kałużyński j dyrek 
tor kasy ds, Samborski. którzy w 
okręgowym urzędzie ubezpieczeń 
iwterwenjowali w sprawie po- 
ż ; 
Kasa chorych chciałaby przy 
pomocy pożyczki w ciągu roku sft- 
nalizować plan inwestycyjny ) 
wykończyć wszystkie budowle, 
czego mogłaby dokonać tylko w 
ciagu 3 lat własnymi środkami. 

Konferencje w Warszawie od- 
niosły ten skutek, że kasa cho- 
rych otrzyma pożyczkę bądź z 
banku gospodarstwa krajowego. 
bądź też w zakładzie ubezpie- 
czeń we Lwowie, (i) 


©©00666666666 
Zwiedzajcie WYSTAWĘ 
Roślin i Zwierząt 


, Nowo-Targowa Ne 24 
od godz, 8-ej od 9-ei. 


Dyrekcja poczty w Łodzi przy- 
stąpiła w bieżącym tygodniu do 
energicznego sprawdzania, czy 
wszyscy posiadacze radjoaparatów 
zarejestrowani są w urzędzie pocz- 
towym, a tem samem płacą usta- 
nowione opłaty abonamentowe w 
wysokości 3 złotych miesięcznie. 

Ze względu jednak na to, iż 
tępienie radjopajęczarstwa jest na- 
der utrudnione, dyrekcja poczty 
w Łodzi postanowiła . przeprowa- 
dzić tę kontrolę za pośrednictwem 
właścicieli nieruchomości, którzy 
winni być najlepiej poinformowani, 
o tem ktorzy. lokatorzy ich do- 
mów posiadają radjoaparaty. 

W tym celu polecono wszyst- 


Podzi 


Wszystkim tym, którzy okazali 
śmierci Najukochańszego Męża, Ojca, Teścia, Dziadka, Brata i Wujka naszego 


czy, a więc już po wydrukowaniu| 


5 xe PAY 
| AE AN, TN 0.97 


nam dowody 


a. ofe p. 
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ękowanie. 


szczerego współczucia z powodu 


Aleksandra Petersilge 


rotmistrza rezerwy 7 p. Ułanów 


i oddali ostatnią posługę w odprowadzeniu drogich nam zwłok, a w szczególności Czci- 
godnemu Duchowieństwu, przyjaciołom, życzliwym i znajomym składa serdeczne „Bóg 


Stroskana Rodzina. 


W dniu wczorajszym 9 okręg|nak „Rundschau“ nie został skon- 


fiskowany. 3 

Komisarjat rządu na m. Łódź 
zarządziło jednak konfiskatę pisma 
i na zasadzie dekretu prasowego 
pociągnął do odpowiedzialności. są 
dowej redaktora odpowiedzialnego 
„Lodzer Volkszeitungu* radnego 
Ludwika Kuka. 

Wczoraj sprawę rozpatrywał sąd 
pod przewodnictwem sędziego Blo 
cha. Obronę wnosił adwokat Fo- 
relle. 

Przedstawiciel komisarjatu rzą- 
du wycofał żądanie ukarania p. 
Kuka za umieszczenie pierwszej 
części artykułu, ormawiającego na- 
pad na zabawę, podtrzymując na- 
tomiast w całej rozciągłości oskar 
żenie co do karalności drugiej czę 
ści, traktującej o szkolnictwie 
mniejszości niemieckiej. 


Po przemowie władz zabrał! 
głos mec. Forelle, który dowodził!być ogłoszony w „Monitorze Pol- 


że postępowanie komisarjatu rzą|skim*, skazał 


Proces socjalistycznego dziennikarza 
Redaktor radny Kuk skazany na 500 złotych Kary 
lub miesiac wiezienia 


wiany wypadek zamknięcia szko- 


ły niemieckiej się wydarzył, nie 
zostały przez tamtejsze władze ad 
ministracyjne skonfiskowane. Nie 
może więc, zdaniem adw. Forelle, 
być mowy o szerzenińn niepokoju 
lub o zakłóceniu -spokoju opinii 
publicznej w Łodzi, z momentem 
kiedy władze w Katowicach, Po- 
znania i Bydgoszczy, aczkolwiek 
na ich terenie sprawa była aktual 
na—nie dopatrzyły się w identy- 
cznym artykule przestępstwa. 

W konkluzji swych wywodów 
obrońca wnosił o uniewinnienie, 
podkreślając fakt, że przed i po 
ukazaniu się artykułu „Patrjoci i 
polityka“ w „Volkszeitung“ był się 
już on ukazał w tymże brzmieniu 
w innych pismach. 

Po naradzie sędzia Bloch ogło- 
sił wyrok mocą którego  zatwier- 
dził konfiskatę pisma, wyrok ma 


redaktora Ludwika 


Nr 29% 


Wakujące posady 


w starostwach woje- 
wództwa łódzkiego 
Dowiadujemy się; jż w kilku sto 
rostwąch na terenie wojewódz 
twa łódzkiego  wakują posad 
praktykantów  administracyjnyc 
I i iq kategorfi, I 
Reflektanci, mający zupełni 
uregulowany stosunek służby wc 
skowej oraz posiadająty wykszta 
cenie wyższe względnie ukończe 
ne średnie (matura), mogą skła 
dać podania z krótkim życiory 
sem i odpisami dokumentów oso 
bistych (metryka urodzenia; świa 
dectwo szkolne, dowód wojskow' 
i poświadczenie obywatelstwa) v 
urzędzie wojewódzkim w Łodzi. 
Podania kandydatów, nieposja 
dających ukończonego wykształ 
cenią średniego rozpatrywane ni 


będą. 
==--Óa- 
I meyafon nie pomógł 


Proces przeciwko liście 
nr. 28 


W okresie przedwyborczytm po 
między Polskim Wyborczym Kom 
tetem Gospodarczym a jedną : 
fiim warszawskich zawarta został: 
umowa, na mocy której firma t: 
miała wypożyć na czas akcji wy 
borczej megafon. 

Umowę tę z ramienia komitet 
podpisali pp. Bartezaki dr. Kalisz 

W myśl umowy za wypożycze 
nie aparatu, który miał się przy 
czynić do skuteczności agitacji nz 
listę nr, 28, 

Komitet miał uiścić pewną kwo 
tę za kaźdy dzień, przed otrzymź 
niem zaś megafonu wpłacić mia 
1/3 ogólnej sumy za wszystki: 
dni wynajmu. Gdy przyszło do u 
regulowania należności, komite 
wręcz odmówił uiszczenia jej, o: 
świadczając, że nic © żadnym. me 
gafonie nie wie. 

Wówczas poszkodowana  fitma 


du w Łodzi jest nielogicznem, —]| Kuka na zapłacenie kosztów sądo-|wezwała pp. Bartczaka i dr. Kali- 


zwłaszcza wobec zarządzenia kon |wych i 500 zł 


kary, albo  odsie- 


sza jako podpisanych na umowie 


fiskaty artykułu, omawiającego spra | dzenie jednomiesięcznego aresztu. |do zapłaty za wynajem megatonu. 


wę, która wydarzyła się na innym 
terenie, podczas gdy pisma 


wy-|nie wniesiona apelacja 
a jedjchodzące na terenie, gdzie oma-|okręgowego w Łodzi. 


Od wyroku sądu pokoju zosta |Jak się dowiadujemy sprawa 


do 
(g) 


Na Kogo Kolej jutro 


z pośród rezerwistów i pospolitaków  |pierwsze posiedzenie nowej rady miejskiej 


tery L i Ł— w lokalu przy 
ul, Konstantynowskiej nr. 62 (ko- 
szaty 31 p. p.). 

Z przynależnych do P. K; U. 
Łódź . miasto II. zamieszkali na 
terenie komisarjatu XIV: rocznik 
1887 o nazwiskąch na litery A do 
T—w lokaly przy ul. Lęszno nr, 
1-9 (koszary 28 p. Strz. Kan.); za 
mieszkali na terenie komisariatu 
VII: Rocznik 1899 o nazwiskach 
na litery do N — w lo: 
kalu przy ul. Konstantynowskiej 
nr. 81 (koszary 4 baonu sanjtar- 
nego, 

Zebrania kontrolne 
się o godz. 9 rano Rezerwiści win 


me- 


sądu ,gafonowa znajdzie epilog swój w 
i sądzie. 


5 -- 7 listopada 


Dzisiaj mija ósmy dzień od dnia 
ostatecznego sporządzenia przez 
główną komisję wyborczą oficjal- 
nego protokułu o wynikach wybo- 
rów do łódzkiej rady miejskiej. 

Ponieważ dotąd prasa poda- 
wała, że wczoraj kończy się ter- 
min przyjmowania rekursów i pro- 
testów przeciwko decyzji głównej 
komisji, warto zaznaczyć, że zgo- 
dnie z regulaminem wyborczym 
jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego 
pełnomocnicy list, lub jedna czwar- 
ta wyborców, którzy wnieśli listę 
kandydatów—mogą wnieść rekursy 


zaczynająji protesty przez pocztę. 


Dotychczas wpłynął jak wiado- 


ni sję stawić pumktualnie z ksią-|imo jedynie jeden merytoryczny 


żeczką wojskową, kartą mobiliza- 
cyjną i jnnemi posiadanemi doku- 
mentami wojskowemi, 


nz A, 
Poczta przeprowadza likwidację 
radjopajęczarzy 
Właściciele domów sporządzić mają wyka” 
zy loKatorów posiadających aparaty 


kim właścicielom domów  sporzą- 
dzić imienne wykazy wszystkich 
lokatorów, ze szczegółowem wy- 


mieniem, którzy z nich posiadają 


radjo oraz kiedy i pod jakim nu- 
merem zarejestrowali swoje apa- 
raty w urzędzie pocztowym. 

Spisy te po ich wypełnieniu 
przez samych lokatorów i zatwier- 
dzeniu przez właścicieli nierucho- 
mości oddane będą urzędowi pocz- 
towemu w Łodzi, który w ten 
sposób będzie mógł przeprowadzić 
ścisłą ewidencję zarejestrowanych 
aparatów, 

Radjopajęczarze ukarani 
w drodze administracyjnej 
kiemi karami, 6) 


| 


protest pełnomocnika unieważnio- 
nej „piatki“ p. Bajera, pozatem 
złożono kilka protestów dotyczą- 
cych kolejności kandydatów, Cho- 
dzi mianowicie o to, że pełnomoc- 
nicy list dyskwalifikują niektórych 
kandydatów, aby. w ten sposób 
osiągnąć zmianę w kolejności. 

Są to jednakże sprawy natury 
technicznej. 

Jak się dowiadujemy, główny 
komisarz wyborczy sędzia Zabo- 
rowski, wbrew ogólnemu mniema- 
niu, złoży p. wojewodzie Jaszczoł* 
towi, ostateczny protokuł wyborów, 
nie dzisiaj, a dopiero po specjal- 
nem posiedzeniu, nieurzędującej 
już obecnie głównej komisji. Sta- 
nie się to najwcześniej w ponie- 
działek. 

Przesunięcia tego terminu nie 
należy uważać za zwłokę, gdyż re- 
gulamin i kalendarzyk wyborczy 
wyraźnie przewidują złożenie ofi- 
cjalnego raportu władzom nadzor- 
czym—3 dni po upłynięciu terminu 
na złożenie reklamacji. 

Na poniedziałkowem posiedze» 


będą |niu główna komisja rozpozna pro- 
wyso-jtesty, poczerm prześle je z opinją 


na ręce wojewody, 


Zdaniem kół zainteresowanych 
w naszem mieście złożenie proło- 
kułu wojewodzie w poniedziałek 
l-go listopada, nie wpłynie na 
opóźnienie terminu odbycia pierw- 
szego plenarnego posiedzenia rady 
miejskiej, które według wszelkich 
prawdopodobieństw zostanie przez 
wojewodę .aszczołta wyznaczone 
na 5—7 listopada r. b. 


g. 
domomonomomonmomomor 


Biała Sala 
Manteufla 
Zachodnia 43. 


ARARAT 


Artyst. Teatr=Rewji 
pod kier. 
M. Brodersona iR. Rozentala 
Dziś i dni następnych . 
I-szy Wielki Program 


p. t 
GLAT KOSZER 


Pocz, o g. 9 w. Pocz o g.9 w. 
Kasa otwarta codziennie o godz. 12—1 
i od S-ej p, p. 


ANONS! W sobotę popołudnio- 
we przedstawienie po 
cenach popularnych. 

3 Pocz. o g. d-ej. 
Kasa czynna od g, 2-ej bez przerwy, 


memoemomononocuonono0 


Zapisujcie sie na 
członków L.Ó.P.P_ 


KW DET ota aasez zwi 


Dodatkowa komisia 
dla roczników 1883-1906 


Komisarjat rządu na m. Łódź, 
oddział administracyjny, podaje 
do wiadomości, iż na dodatkową 
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TEATR i MUZYKA 


Notatki 


W maju 1928 roku opera wiedeńska 


komisję poborową, ul. Traugutta wyleżdża do Paryża ua cyki gościnnych 


nr. 10, z roczników 1883 — 1906 
włącznie, któizy dotychczas nie 
stawali przed komisją poborową i 
nie mają uregylowanego stosunki 
do służby wojskowej, a zamiesz 
kali w dniu 1 sierpnia na terenie 
2,3, 5,8,9i 11 kom. nolicyjne- 
go, winni stawić się w dniu 12 
każdego miesiąca, natomiast za- 
mieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 
10, 13 i 14 kom, policyjnego w 
dniu 28 każdego miesiąca, 

O ile w dniu 12 lub 28 przypa- 
da święto, komisją poborowa u- 
rzędować będzie dnia następnego, 


1200 zł. nagrody 


za wykrycie sprawców 
mordu 

W dniu wczorajszym policja na 
powiat łódzki wydała  obwiesz- 
czenje, zawiądamiające, że kto 
przyczyni się do wykrycia spraw 
ców mordu bąndyckiego, dokona- 
nego na Jaskulskim i Tomczyk, 
otrzyma 1,200 zł. nagrody. 

Suma powyższa została zebra: 
na ze składek wśród mieszkań- 
ców niektórych wiosek powiat; 
łódzkiego, 

* $ . 

W dniu wczorajszym odbył się 
pogrzeb ofiar mordu: Jaskylskie- 
go i Tomczyka, których pocho- 
wano ną cmentarzy starym na 
Mani. 

W pogrzebie wzięli udział licz- 


ni mieszkańcy Cyganki, Nowego- 
Złotna,  Starej-Mami,  Żabieńcz 
tp. 


Również odbył się wczoraj pa- 
grzeb ofiar masowego mordu ro- 
dziny Klema we wsi Justynów, 
pod Gałkówkiem, 

W sprawie wspomnianych me. 
dów policja prowadzi w dal- 
szym ciągu energiczne dochodze- 
nie w celu wykrycia sprawców. 


Nocne dyżury apiek 


, Dziś w nocy dyżurują nastepu- 
jące spisi 

M. Epsztejn (Piotrkowska 225), 
M, Bartoszewski (Piotrkowska 95) 
M. Rązenblyum (Cegielniana 12), 
Sukcesorowie Gorfeina (Wschod- 
mia 54), J. Koprowski (Nowomiej- 
ska 15). 


. = WEZ 
Poniżony wywyższon 
hędzie 

Zarządzona przez ministra Skła 
dkowskiego inspekcja sanitarna w 
woj. Nowogródzkiem ujawniła w 
Nowogródku, Wołożynie i Wiśnie- 
wie rażące braki pod względem 
sanitarnym i stwierdziła nieprze- 
strzeganie elementarnych wprost 
zasad porządku, co zmusiło mini- 
stra do udzielenia nagany burmi- 
strzowi Nowogródka, p. A. Cze- 
chowiczowi i staroście w Wołoży- 
nie, p. J Emerykowi. 

Pochwałę natomiast za energi- 


występów. Wystawione będą w stolicy 
Francji opery „Fidelio“, „Don Juan". 
„Wesele Figara“, „Kawaler róż”, „To- 
sca", „Walkiria“ i „Tristan į Izolda, 
Pozatem na jednym niedzielnym poran- 
ku wystawione będą „La serva pardo- 
ne“ Pergołese'a 4 „Uprowadzenie z Se- 
raiu“, Wreszcie dyrektor Schalk za- 
mierzą dać joden koncert symfoniczny 
w gmachu Wielkiej Opery. 
O $ . 


Wystawiona ostatnio w Budapeszcie 
sztuka Szormory'ego została zdjęta z 
allsza teatru narodowego, ponieważ 
nerwy glównej artystki, p. Markus, Zo- 
stały tak rozbite domonstracjamj pu- 
bliczności, że lekarze zabronili łe) wy- 
stępować w ciągu najbliższych dni. De- 
monstracje przeciwko sztuce miały cha 
rakter antysemicki. 

s = U 

Eksperyment pewnego angielskiego 
przedsiębłorcy kabaretowego i bokser- 
skłego, który zorganizował w Albert 
Hall przedstawienie opera dla 10 tystę- 
cy widzów, spalił na panewce! Aczkol- 
wiek sala była dobrze obsadzona, to 
jednak nawet Szałjapin nie mógł prze- 
zwyciężyć akustycznych wad  olbrzy- 
miej safi. Londyn odrzucił próhę trans- 
planacji opery ma arenę boksęrską, 

Archeolog amerykański A. Hyatt Ver 
rill uczynił w republice Panamy wyko- 
paliska, które wydobyły na światło 
dzienne ślady nieznanej dotychczas, 
przedhistorycznej cywilizacji, która sta- 
ła już na dość wysokim poziomie, M. 
in. znaleziono ośmiokątne, pięciokątne 1 
owalne monolity, tak precyzyjnie wy- 
konane, iakgdyby je obrabłańno na to- 
karce. Szereg drobnych figurek kamłen 
nych przedstawia ludzi I zwierzęta, w 
pierwszym rzędzie słonie, Najcharakte- 
rystycznielszym objektem jest wielka 
tość podwójnych figurek, zrośniętych 


plecami na wzór bracf siamskich. | 


Ralph. 


DZISIEJSZA UROCZYSTA PREMJERA 
„DZIADÓW“ 

rozpocznie się, ze względu na dłuzość 

widowiska, punktualnie © godz, 8.18 

(ósmej minut piętnaście), Następne 


TEATR POPULARNY 


Jutrzejsza premjera .w tęatrze popu- 


ze względu na bardzo ciekawą 
niegranej jeszcze w Łodzi sztu-l 


jąco 
treść 


przedstawienia „Dziadów“ rozpoczynać| ki, osnułej na tle emfgracji rosyjskiej 


się będą o godz.. 8.30. 

Publiczność proszona jest dziś usilnie 
o przybycie możliwie jaknajpunktual- 
niej do teatru, gdyż z chwilą rozpo- 
częcia przedstawienia drzwi do sali 
będą zamkniete. 

„TOMCIO PALUCH" dany będzie 
po raz ostatni w nadchodzącą niedzielę 
o godz, 12 w poł. Bilety do nabycia 
przez cały dzień w kasie zamawiań, w 
cukierni Qostomskiego. Na każdy bilet 
osoba dorosła ma prawo wprowadzić 
jedno dziecko bezpłatnie. 

„PANNA FLUTE“ komedia - buffo 
Ludwika Verneull'a ze Stefanją Jarkow 
ską dana będzie w najbliższy ponłe- 
działek wieczorem po cenach popular- 
mych. Bilety od dziś. 

KREDOWE KOŁO” dane będzie ju- 
tro, t. jı w sobotę, o godz. 4 popołu- 
dniu po cenach popularnych, 

Następne przedstawienie 
— wę wtorek wieczorem 

Jutro, t. ji, w sobotę wieczorem po 
raz drugi „DZIADY“. 

W niedzielę, o godz. 4 popołudniu we 
sota komedia salonowa Hennequin'a — 
„KRÓLOWA BIARRITZ“ — po tem 
przedstawieniu wyborna ta komedja zej 
dzie na czas długi z afisza. 


DODDO 


Jaka delikatna! 
Jak pachnie! 


tej sztukt, 


Oczywiście mowa jest o hedacie| 


LYONS a, 


tym najlepszym napoju świata I 
a = EAN 


|w Paryżu p. t. 


t 
południu po raz ostatni 


„Szał miłości”, 
Í o 4 poj 
z lo- 


Jutro 
„Mąż 


Dziś „Mąż z loterii'* 
terji“, 

. PJ . 
| Jutro i pojutrze teatr popularny wy- 
stawia w sali Geyera „Męża z loterii”. 


j W poniedziałek i wtorek (dzień 
wszystkich świętych) odegrany będzłe 
ludowy melodramat w 10 obrazach 


„Młynarz i jego córka". 


$ 


| JW nadchodzący wtorek, dnia I H- 
stopada odpędzie się w Filharmonii 
4.ty abonamentowy koncert mistrzow- 
|ski, na którym wystąpi genialny piani- 
|sta Artur Rubinstein, którego mistrzow 
| ska gra pozostawia na słuchaczach nie 
Mało jest 
o tak doj- 
tak jasno sformułowanej indy- 
co Artur Ru- 


| zatarte | głębokie wrażenie. 
dziś na świecie pianistów, 
rzałej, 
widualności 
binstein, 


odtwórczeł 


Słuchając jego gry „dochodzi się do 
wszel- 


Í 4.ty KONCERT ABONAMENTOWY. 


takiego stanu odczuwania, że 


kie objektywne sądy z jednej, czy teżj 


banalne superlatywy z drugiej strony | 
wydają się czemś zupełnie zbytecz-j 
nem, | 


Początek koncertu o godz. 8,30 wis- 
czorem. 


-— 0 — 


Odczyty 
ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem czerwonego krzyża w nie-; 
dzielę, dnia 30 b. m. o godz. 12 m, 30/ 
w poł. w sali polskiej YMCA, (Piotr-| 
kowska 89) dr. Józei Kalisz wygłosi, 
odczyt n. t. „Rak t jego zwalczanie”. 
Wejście na 'odczyt bezpłatne, 


Energiczne śledztwo 


prowadzi policja 
w sprawie ohydnego mordu na osobie 
rodziny Klem 
Jak wiadomo, onegdaj dokona- |prowadzonym w trybie doraźnym 


no we wsi Jostynów pod Gałków- 
kiem straszliwego masowego 7a- 
bójstwa rodziny jednego z najbo* 
gatszych gospodarzy Fryderyka 
Klema. 

Dochodzenie władz bezpieczeń- 
stwa, jakie zostały niezwłocznie po 
odkryciu tragicznego wypadku 
wszczęte celem ujęcia tajemniczych 
sprawców mordu nie odniosły po- 
czątkowo żadnego skutku, gdyż, 
jak ustalono przestępcy ppzostawi- 
li na miejscu zbrodni jedynie że- 
lazny wałek maglowy narzędzie 
mordu. 

Dopiero przy pomocy psa po- 
licyjnego „Lorda“ udało się poli- 
cji natrafić na pewne ślady, w re- 
zultacie czego zaaresztowano czte- 
rech sąsiadów zamordowanego Kle 
ma, jako podejrzanych o. współu- 
dział i dokonanie mordu. 

Jak się jednak okazało po prze 


czną działalność w kierunku do- |08 


prowadzenia m. Szczuczyna w pow 
lidzkim do należytego stanu otrzy- 


muł starszy przodownik, p. K, Ko-|$ 


morowski, 


Poszukuję 


pokoju 


umeblowanego, względnie bez 
mebli wśródmieściu. 


Oferty z podaniem ceny 
do adm. „Głosu Polskiego“, 
Piotrkowska 106, pod „Zaraz“ 


ponoponopnononononon 


pnononononononononon | $g 


TOM 


UWAGA! 


dawno oczekiwany szlagier 
W roli głównej ulubieniec narodów, król cowboyów 


Sensacyjno-cowboyski dramat w 8 aktach, p. t. 

e 4 kd LJ e 
Wieźniowie gor 
$ Wad program: Komedja amerykańska w 2 aktach į 


Na I seans wszystkie miejsca po 75 gr. 
Początek o godz. 4, w soboty i niedziele i godz. 1 pp. 
Powiększona orkiestra pod kier. p. Sandomierskiego. 


śledztwie sąsiedzi Fryderyka Klema 
nie mogli mieć powodu do zgła- 
dzenia go, gdyż, jak ustalono, ży- 
lioni z Klemem w zupełnej zgo- 
dzie. 

Wskutek stwierdzenia alibi do- 
mniemanych morderców—zaaresz- 
towani Wojciech Rab'ęga, Oskar 
Wenela, Otton Baner i Antoni Ka- 
sprzak zostali z polecenia władz 
śledczych wypuszczeni na wolność 

Władze podjęły w dalszym cią- 
gu bardzo energiczne kroki, celem 
ujęcia morderców, na tropie któ- 
rych się podobro ty znajdują. 

Jednak szczegóły dalszego śledz 
twa są ze względów zrozumiałych 
trzymane na razie w zupełnej ta- 
jemnicy. Liczyć się należy, że w 
krótkim czasie sprawcy ohydnego 
mordu osadzeni zostaną w wię- 
zieniu. 


MIX/ 


Nr 295 


= 


Co uslyszymy dziś 
przez radjo? 


Warszawa (1111 mtr.) — 
16.40—17.05 — Odczyt p: t. 
czesna- Czechosłowacja” (z 


„Wspó- 
powodu 


larnym zapowiada się wielce interesu-| swięta narodowego Czechosłowacji). 


18,45 — Transmisia koncertu z Po- 
znania. 

19.30—19.55 — Odczyt p. t. „Zna- 
czenie żłobków dla niemowląt“ wygło- 
st dr, Zofja Garlicka. 

20.15 — Transmisja koncertu symfo- 
nicznego z filharmonii warszawskiej. 

Kraków, (422 mtr.) — 

16.40—17.10 ~- Program dla dzieci. 

20,00—20.15 — Heina? z Wieży Mar- 
jackiej i komunikat sportowy. 

Pozuań, (270,3) — 

12.45—14.00 — Koncert muzyki wo 
skowej 7 D. A. K, pod bat. K. Zakrzew 
skiego. Solista: Aleksander Klichowskł 
(tenor) artysta opery. 

1845—19,00 — Koncert muzyki cze- 
skiej 

20.15 — Audycja poświecona uczcze- 
niu częchosłowackiego Święta narodo- 
wego. 3 

Londyn (361.4) — 

21.00. Debata między G. B, Shawem 
i G. K. Chestertonem; sędzia rozjem- 
czy — Hilary Belloc, 

Paryż (1750 m.) — 

21.30. Opera Mussorzskiego 
Godunow". 

Wiedeń (517,2) 

20.30, Operetka Leo Falla „Kochany 
Augustynek“. 

Praga (348,9) — 

11.03. Kwartety smyczkowe: Dworz” 
ka op. 90 i Novaka op, 35, 

Budapeszt (555,6) — 

20.00. Recital fortepianowy Bartoka 
(Sonata B-dur Szuberta, Sonata C-dur 
Beethovena, Drobne kompozycje Bar- 
toka). 

Berlin, (483,9) — 

21.00. Kwartet smyczkowy 
Haydna 
Brahmsa. 

Królewiec (329,7) — 

19,30, Koncert ((Akademicka uwertu- 
ra ` Brahmsa, Koncert f ortepianowy 
D-dur Mozarta, Symfonia nr. 4 Bruck- 


„Borys 


op. 77 
i Kwintet z klarnetem op. 115 


nera), 


Tragiczna śmierć 
brata regenta Węgier 


Na cmentarzu w Radomsku nastąpi 
ekshumacja zwłok 


W najbliższych dniach odbę- 
dzie się w Radomsku z udzia- 
łem przedstawicieli władz woje- 
wódzkich, D. O. K. Łódź, min. 
spr. wojsk. i min. spr. zagr. oraz 
korpusu dyplomatycznego, wiel- 
ka uroczystość wojskowa, Na 
cmentarzu wojskówym w Radom- 
sku nastąpi ekshumacja zwłok 
porucznika kawalerji węgierskiej 
de Horthy'ego, brata obecnego 
regenta Wegier. 

Porucznik de Horthy wkroczy? 
po wypowiedzeniu wojny tosyi- 
sko - anstrjackiej na czele patro- 
lu honwedów węgierskich w gra- 
nice powiatu radomskiego, przy- 
puszczając, iż na terenie tym nie 
znajdują się już oddziały armii 
rosyjskiej Niewielki oddział po- 
rucznika Horthy'ego wpadł w 


tdi, płd "2 


BE; ed SON 
Ni PERU 
1 ; pot! 


eat 
włokalu kinoteatru 


„LUNA” 5, 


„Płać pan 


zięć! 7) Płać pan złotówkę, 8) 


Nel. 


literacko=-ar 
G ON (z: % w lokalu kinołeatru 
„LUNA” 


Dziś i dni następnych program Nr. 2 p. t 


Wielki przegląd w 14 częściach pióra Lela, 
Szer-szenia i Bajkowskiej, muzyka T. Sygietyńskiego, rl. 
siassona i innych. Z udziałem całego zespołu oraz baletu, 
W programie, 1) Pierwszy krok, 2) Telewizja, 
Będzin, 4) Zona i kochanka, 5) Tak kocha cyganka, 6) To Ci 


10) W prerjach, 11) Fortancerka, 12) Noeny dyżur, 13) Książe 
Walc, 14) Radjodzieci. Finał. 


Kierownik artystyczny: Walery Jastrzębiec, Kierownik literacki: Jerzy 

Kierownik muzyczny: Tadeusz Sygietyński, Baletmistrz: Euge- 

genjusz Wojner. Dekoracje: art. mal, 5. Frasiaka, Ffekty świetlne: 
S. Oględzkiego. 


Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 7,45 i 10-ej wiecz, 
niedziele i święta 5 przedstawienia: 


zasadzkę, a otoczony przez pł- 
ruset kozaków rosyjskich, -został 
po bohaterskiej obronie zarąbany 
szabląmi. 

Na uroczystość ekshumacji 
zwłok por. Horthy'ego przybędzie 
w otoczeniy wyższych oficerów 
armji węgierskiej i członków po- 
selstwa węgierskiego w Warsza 
wie drugi brat tragicznie zmarłe- 
go, dowódca dywiśji kawalerji, 
generał Stefan Horthy. 

Zwłoki przewiezione 
honorami wojskowymi 
pesztu. 

Przedstawicjele władz łódzkich 
czynią przygotowania do uroczy- 
stości, na którą przybędą licznt 
$enerałowie polscy, reprezentant 
ministra spraw wojskowych i t. d 


(e) 


zostaną Z 
do Buda- 


Lata 2 


TWE 


ystyezny 


złotówkę” 
Nela, ani 


3) Mój stary 


Bolcio-Girls, 9) Ach ten łotr, 


W soboty, 
o godz.5,45, 7,45, i 10 wiecz. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
28 października 1927 r. 


W labiryncie ambicji klubowych 


Nieuzasadnione apetyty na zdobyte przez bun- 


towniczą Pogoń punkty. =- Ciągłe waśnie Kom- 


promitują nas w oczach zagranicy 


trwa, Kilka- 
nie doprowa- 


Rozłam piłkarski 
krotne pertraktacje 
dziły do upragnionej zgody. Na 
posiedzeniach komisji . porozumie- 
wawczej obydwu  powaśnionych 
związków opracowano wspólną 
platformę porozumienia i już zdawa* 
ło się, że nareszcie nastąpi uprag- 
niona zgoda, niespodziewanie jed- 
nak wyłoniła się nowa przeszkoda: 


oto walne zgromadzenie ligi za- 
rzuciło swym delegatom, iż prze- 
kroczyli oni udzielone im pełno- 


mocnictwa i znów sprawa na jakiś 
czas została w zawieszeniu. 

Obserwując historję rozłamu i 
wnikając w jego przyczyny mimo- 
woli zadajemy sobie pytanie, czy 
strony powaśnione dojdą do po- 
rozumienia i kiedy to nastąpi, a 
nawet już po dojściu do zgody, 
czy możliwa jest współpraca extra- 
klasy państwowej z ligami okrę= 
gowemi. Jest nadzieja, że zwią- 
zek związków, który wyznaczył 
obu instytucjom 3-tygodniowy tert- 
min do ostatecznego zlikwidowa- 
nia zatargu, ewentualnie sam znaj- 
dzie wyjście z tego zawikłanego 
labiryntu wzajemnych ambicji klu- 
bowych: 

Labirynt ambicji klubowych — 
bo czyż inaczej nazwać można 
przyczyny owego  nieszczęsnego 
rozłamu. Zbyt wielkie długi, ciążą- 
ce na kasie Pogoni wywołały 
myśl reorganizacji dotychczasowe” 
go systemu rozgrywek o mistrzow- 
stwa Polski, a ponieważ w kasach 
innych czołowych zespołów rów- 
nież nie przelewało się inicjatywa 
buntowniczej Pogoni znalazła 
zwolenników. Stworzono extra-kla- 
sę, podpisano deklarację obowią- 
zującą kluby ligowe do solidarne- 
go działania, rozpoczęto rozgryw- 
ki o mistrzostwo Polski, zapełnio- 
imo puste kasy i pertraktowano z 
P. Z. P. N-em przez długie sześć 
miesięcy. 

Zdawałoby się, że Pogoń do- 
prowadziwszy zamierzenia swe do 
celu, jest zupełnie zadowolona z 
owoców swej inicjatywy mającej 
na celu „dobro sportu piłkarskie- 
go“ jak szumnie głoszono. 

Dotychczas jednak nie osiągnię 
to zgody z P. Z. P. N-em mimo 
wielkiej ustępliwości z jego stro. 
ny. Solidarność akcji uchwaloną 
przez kluby ligowe zdawałaby się 
rzeczą świętą j ona to doprowa- 
dziła do zerwania rokowań. Tym- 
czasem duchowy przywódcą ligi 
inż, Tadeusz Kuchar, nie mogąc 
pogodzić się z utratą tytułu mi- 
strza Polski ną rzecz Wisły, roz- 
począł kampanję nad stworzeniem 
„wielkiej ósemki* polegającei na 
tem, iż w skład extra-kląsy miast 
dotychczasowych 14 klubów we- 
szłoby tylko 8. 

Tym razem plan Pogoni dia „do 
bra sporty piłkarskiego” nie zy- 
skał zwolenników: jednomyślnie 
potępiono warcholskie poczyna- 
nia inicjatorów, a za nierespekto- 
wanie uchwał zarządy ligi b. mi- 
strzą Polski zawieszono w czyn- 
nościąch. Pogoń niewiele jednak 
sobie z tego robi: wycofuje się y 
końcowych gier o mistrzostwo i 
z braku przeciwników w kraju, 
pertraktuje z klubami zagranicz- 
nemi Wiednia į Budapesztu. 

Czy to jednak długo potrwa? 
Olbrzymie deficyty kasowe Pogo- 


TEATR REWJI 


MIRAZ 


Ostatnie 3 dni! 


na ostatnje miejsce w tabeli, co z 
kolei pociąśnęłoby za sobą spa- 
dek do ligi okręgowej. 

Byłaby to krzycząca niespra- 
wiedliwość. Za jedno przewinię- 
nie można tylko raz jęden uka- 
rać, Może to być karą nawet 
bardzo surowa, jak wykluczenie 
z P, Z. P. N., jednak do chwili 
popełnienia przewinienią Pogoni 
"1szą być przyznane pełne pra- 
wa członka, których nikt i nic 
nie jest jej w stanie odebrać, zdo- 
byte więc przez Pogoń 29 punk- 
tów są rzeczą nietykalną ; myszą 
jej zapewnić odnośne miejsce w 
tabeli, 

Żę obecny stan rzeczy dopro- 
wadził do więlkieśo obniżenia na- 
szego prestige' u w oczach zagra- 
nicy, nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości: proponowano nam toze- 
granie trzech spotkań między- 
państwowych z Węgrami, Turcją 
i Czechosłowacją, lecz dziś odno- 
śne związki nie naleśają już wca 
le na doprowadzenie zawodów 
tych do skutku, Njechże fakt ten 
będzie  groźnem momento dla 
prowodyrów ligi i P, Z, P. N. 
niech obudzi w nich opamiętanie. 

Jeszcze tylko kilka miesięcy 
dzieli nas 
damskiej, czas więc 


ni powstały właśnie z meczy mię- 
dzynarodowych — pomalutku, a 
znów będziemy mieli to samo. 
Pogoń lwowska zbyt wielką szko- 
dę wyrządziła naszej piłce nożnej: 
pierwszy cjos wymierzony w stro 
nę P, Z, P. N, był udany, drugi — 
w stronę ligi, jednomyślnie odpa- 
rowany przez pozostałych człon- 
ków. Szczęściem wielkiem mo- 
żną to nazwać, iż zamach na ligę 
spalił się ną panewce, w przeci- 
wnym bowiem razie mielibyśmy 
dziś już trzy obozy wzajemnie 
zwalczające się, 

Wycofanie się Pogoni z końco- 
wych rozgrywek o mistrzostwo 1 
dobrowolne ofiarowanie po dwa 
punkty drużynom I. F, C., Tury- 
stów ; Warszawianki PAS h 
niektórym  zazdrośnikom myśl 
nadzwyczajną. 
jakiej racji drużyny te ma- 
ją otrzymać po dwa punkty. Gdy- 
y zawody się odbyły, Pogoń 
zwyciężyłaby niewątpliwie, My 
(t. i. pozostale kluby) będziemy 
pokrzywdzeni. Unieważnié mecze 
z Pogonią į każdej drużynie przy- 
znać valcover — wołają wielkim 
glosem, 

Na szczęście plany te jednak 
są nieziszczalne, Pogoń przez ca- 
ły czas walczyła, zdobytych 29 
punktów nie mą jej nikt prawa; zabrać się do wytężonej 
odebrać. Zą nierespektowanie u-; przygotowawczej, jak to czynią 
chwał zarządu ligi została ukara-; związki innych gałęzi sportu. 
na zawieszeniem; więc niewolno| Niech ci, którzy za hasło swe 
jej rozgrywać zawodów z dryży-; wysuwają dobro sportu piłkar- 
nami ligowemi, Nie chcąc jednak| skiego, zechcą zrozumieć, że naj- 
tracić. wolnych terminów, organi-| większe dobro, jakie mogą zdzia: 


pracy 


zuje ona zawody towarzyskie zjłać, to pogodzenie i złączenie 
rużynami nieliśgowemi ji zagra-|dwy Dpowaśnionych obozów ligi i 
nicznemi. Odebranie zdobytych|P, Z. P, N. 


zupełnie prawidłowo punktów ró- W. 


wnałoby się zepchnięciu Pogoni i 
TCF LETE T E (PE S AE UD DR 


Nowy hydroplan niemiecki, 


A 


> 
MER 3 


na którym lotnik Udet zamierza „zdobyć Ocean“. 
Era 


Hakoah (Wiedeń) gra również 
w Kaliszu - 


Dowiadujemy się, że drużyna 
J. S, V, „Hakoah“ Wiedeń, któ- 
ra rozegra zawody z Ł, K. S, w 
dnia 30 października 
r. b, o godz. 2,30 pp. na boisku 
D. O. K. IV, we wtorek, dnia 1 
listopada r, b., rozegra zawody w 
Kaliszy „w stadjonie miejskim z 
reprezentacją Ostrowa, Poznania 


wzbudziły olbrzymie zaintereso- 
wanie ze względu na pierwszy 
występ wiedeńczyków w tem 
mieście. 

Jak widać 
jektowane 
Krakowie z Wisłą lub Cracovią 
nie dojdą do skutku. 


niedzielę 


z powyżsześo pro- 


Anons! " 


w całej Europie i Ameryce 


od oljimpjądy amstet-! a P> a : 
wieć irs. wydziału gier i dyscypliny P. L. 


iP. N, rozpatrywano 


uprzednio zawody wi? 


poniedziałek 


W programie otwarcia-najnowszy sukces kinemato- 
craficzny, film który wywołał zachwyt wśród widzów 


GAZETA SPORTOWA 


Rozwój pi 


„GŁOS POLSK 
Łódź 
28 października 1927 


ęściarstwa 


Obiecujący bokser polski Ran (z lewej strony) I zawodowiec 
niemiecki Schuhmann przed spotkaniem, 


Weryfikacja zawodów 


Turyści =- Jutrenka 


Na onegdajszem posiedzeniu 
protest Ju- 
trzenki w sprawie zawodów Tu- 
ryści — Jutrzenka w Łodzi. Mo- 
tywy protestu Jytrzenki: „Tury- 
ści, jako gospodarze zawodów 
spóźnili się na boisko o 6 minut, 
co zasadniczo sprzeczne jest ze 
statutem ligi”. Protest ten został 
odrzucony,  poniewąż wydział 
gier nie ustalił godziny rozpoczę- 
cja zawodów. Obecnie dopiero za 
wody mnszą odbyć się o godzinie 
2,30 pp. Wobec tego zawody Tu- 
ryści — Jutrzenka zostały zwe- 


ryfikowane na korzyść Turystów. 


Również na tem posiędzeniy zo* 
stał odrzyycony protest Hasmonel 
co do meczu z Jutrzenką. Zarząd 
Ruchu założył protest do zarzą- 
du głównego w sprawie meczy z 
Polonją, który mimo zwycięstwa 
Ruchu (6:2) zweryfikowano jako 
valcover z powodu udziału nie- 
zgłoszonego gracza Kiełbasy. 

Postanowiono pozatem, że mi- 
strzowie lig okręgowych: war- 
szawskiej (dotychcząs nię ukoń- 
czono) i poznańskiej (A. S Cegiel- 
ski) nie wezmą udzjału w roz- 
grywkach okręgowych, ze wzglę- 
du na spóźniony termin, 


ya 


Dział urzędowy Ł.Z.O.P.N. 


Komunikat kolegjum sędziów z dn. 27.10. 1927 
1) Obsadzono zawody towarzy-, boisko Bursy, Pabjanice. godz. 0.30 


skie: dnia 29.X godz. 2.80. boisko 
DOK. 
Hakoah, Łódź=WKS p. An- 
drzejak. dn. 30.X godz. 13 przed- 
mecz p. Wirfel, 

Hakoah, Wiedeń—ŁKS p.Raetig 


PTC—Union, p. Pietsch. boisko 
Sokoła, Zgierz. godz. 11 Widzew 
—Sokół, p. Rakowski. 

2) Przypomina się członkom o 
dzisiejszem Walnem Zgromadzeniu 


Szachy 


Aljechin--Capablanca 


20 partia turnieju o mistrzostwo 
świata, przerwaną przy 40 posu- 
nięciu, zakończyła się, po podiję- 
ciu jej, po kilku dalszych  posu- 


nięciach ną remis. Stan obecny: 
Aljechin — 3, Capablanca — 2, 
remis — 15, 


= 


OOO OOOOOOOCOOOOOOGOOOOOOGOG 


W piątek, dnia 28 października 1927 roku odbędzie się w lokalu 


klubu Towarzyskiego Stowarzyszenia Kupców m. 
i Kalisza, Zawody te w Kaliszu |(ul. Piotrkowska 73) odczyt wiceprezesa 


Łodzi 


dyr. Juliusza Lewsteina 


pod tyt.: 


„Stan ekonomiczny w 


Wstęp wolny dla członków i 


BĘ Całizowita zmiana programu Z 
z udziałem całego doborowego zespełu artystycznego. 


Otwarcie 
Grand-=K ino 
„Niewolnice księcia Borysa“ 


Szczegóły nastąpią, 


roku 1927 i horoskopy 


w związku z otrzymaną pożyczką, 


ości. $ 
Ę Å 


ulubionego 
kinoteatru 


„AŁOSPDOLSKI" 
Lódź 
Brażdziernika 1527r. 


Przemysł włókienniczy w 50 


Osiagnięcie flościowe norm przedwojennej produkcji. 
Jakość produkcji zabija rozwój przemysłu włókien- 


1iczego Sowietów.-Szukanie dróg poprawy produkcji 
Korespondencja własna „Głosu Polskiego" 


Moskwa, w październiku 
Dla nikogo nie jest tajemnicą, 
że przewrót rewolącyjny w Ro- 
i dotknął w największej mierze 
czemysł włókienniczy. Zrujnowa 
e warsztaty pracy, oraz puszczą 
s z dymem; jako akt zemsty bez 
rytycznych mas robotniczych, 
szystkie niezbędne zapasy su- 
wca dla fabryk tekstylnych por 
awiły przemysł tej gałęzi w po 
żenie bez wyjścia, Dopiero ne- 
a į głód odzieżowy w Sowie- 
ch uprzytomniły rządowi i <a 
mu społeczęństwi ogrom kryzy- 
|. gospodarczego Z, S. S, R. 
Dzięki wysiłkom odbudowy go- 
'odarstwą Sowietów przemysł 
tókienniczy w całem państwie 
ęścinwo dźwignął się ponownie 
| utracone stanowisko, Jeśli jed 
ik podkreślimy, że stało się to 
ypiero w końcu 1926 roku, — to 
two zrozumiemy, jak dalece mu 
uło ucierpieć życie gos darcze 
wietów, skoro aż tyle łat jedna 
łąź przemysłu potrzebowała 
ecjalnej opieki, aby się podnieść 
upadku, 
a 


tekstylnego okazała się standarty- 
zacja, dzięki której nietylko ulep= 
szono jakość fabrykatów lecz ta" 
kżę ujednostajniong typy wy- 
puszcząnej produkcji przez roz- 
majte fabryki, oraz  wkrnczono 
na drogi udoskonaleń  technicz- 
nych, racjonalizacji (normalizacji), 
i usystemgtyzowąnie procesów 
wyzyskanią surowca i t. p 

Wprawdzie są to dopiero po. 
czątki, jednakże, rzeczywistość 
skutków tej działalności standary- 
zacji daję nadzieje, że postep w 
tej dziedzinie wyda w przyszło- 
ści wyniki zadawalające. 

Q ile chodzi o metody. popra- 
wienia produkcji włókiennictwa 
sowieckiego, należy zaznaczyć 
kilka znamiennych cyfr porów- 
nawczych, które wskążą nam że 
czynniki organizujące przemysł 
sowiecki miały z góry już na u* 
wadze zmniejszenie się ilościowe 
produkcji — przy podnoszeniu 
gatunkowem jakości wytwórczy: 
ści przemysłu tekstylnego, Z pre- 
fiminowanych cyfr obserwacyj- 
nych dla przemysłu bawełpiane- 
go ną okres operacyjny 1927-28, 
okązuje się, że na wzrost produk 
cji ną wspomniany rok ,przewi- 
dziano 14 proc. nadwyżki na 
‘rzecz surowca, Zaś tylko 7 pros 


4 wagi. 

Pomimo osiągnięcia przez prze- 
mysł tekstylny w Sowietach na- 
wete poziomy przedwojennych, 
norm produkcji — rzuca się w o*| 
czy jęszcze inny fakt,  któremuj 
zaradzić własnqemi siłami bolsze- 
wicy nie są w stanie, mianowicje, 
chodzi tu o niedający się zaspo- 
kojć głód towarowy. Jeśli weź- 
miemy pod uwage, ża przedwojen 
ną norma produkaji włókienni- 
czej osiągała w Rosji 18 metrów 
materjału tekstylnego i norma ta 
byłą ilością niewystarczająca, í 
stąd nazwana była „normą głodo- 
wą“, — to, jeśli nawet sowiecki 
przemysł włókienniczy w okresje 
1926-27 zdołał wyprodukować 
tandetnej ilości materjałów po 1,7 
metrów na głowę ogółu ludności 
— wówczas nie możemy stawiać | 
dlą położenią produkcji przemy- 
słu tekstylnego w Sowietach ho-| 
roskopów pomyślnych. 

Tembardziej więc żywo stają 

rzed rynkami zagranicznymi 

onjunktury handlowo - przemy- 
stowe, które, w miarę stąbilizącjł 
politycznej w Sowietach, mogą 
zwrącać uwagę czynników ekspor| 
towych, pomimo  zakreślonego, 
programu reorganizacji sowiec-| 
kiego przemysły tekstylnego. | 


Rok darczy 1926-27 przy- 
Si á lszę postępy rozwojowe, 
li wogóle „rozwojem możemy 


zywać odzyskiwanie strat, 
[tak, w porówmaniu do 1925 - 


roku w gałęzi przemysłu ba-|73 , rzecz powiększenia metraży.| O formąch į treści tego progra: 
:łnianego - £ zka idasi Sądzićby z tego można, że 7 pro |mu przemysło D! 
tost wytwórczości © 16 proc., cent surowca poświęcono <ałko-| jednej z korespondencji nastepe 


wicie na poprawienie jakości ma- 
terjałów w sensie jego trwałości 
E 


produkcji wełnianej o 18 proc., nych. 
ś w lnianej o 12 proc. Tak sła- 
wzrost w przemyśle lnianym 
mączą  ekonomiścj sowieccy 
ecjalnje niekorzystnym w o. 
stnich latach urodzajem Iny w 
wietach į przeliczeniem się 1- 
zdu e wego przy radzie 
.spodarstwa ludowego co do mo 
żliwości wywozu kontyngentu 
lnianego zagranicę. 
Pomimo jędnak tych trudno- 


Tatar. 


Zmiany lex Zoll 


domagają się wierzyciele łódzcy 


W dniu wczorajszym powróciła! proc. Prawo Zolla wydane było 
z Warszawy specjalna delegacja na podstawie złotego w złocie 
j stowarzyszenia łódzkiego ochrony| przy kursie dolara 5,18, a stosu- 
ści — przemysł włókienniczy so-| wierzytelności przedwojennych. nek ten przez ogłoszenie ustaw 
wiecłą w bieżącym już roku ©0-| Delegacja ta wzięła udział w or stabilizacyjnej ulega zmianie. W 
siągnąj iłościową norme przedwo-| ganizowaniu wielkiej akcji prote. |tym też stosunku winna być pod- 
jeanej produkcji włókienniczej.| stacyjnej przeciwko. krzywdzątej|niesjona skala  waloryzacyjna. 


Myli y się ten, ktoby jednak są-j ustawie waloryzacyjnej, które;| Również į na te enie Łodzi od- 
dził, że przemysł tekstylny Z. S.|całkowitego  zniesjenią domagają być się ma szereg zgromadzeń 
S. R. wyszedł już z okresu swego r 


się pokrzywdzeni wierzyctele, YA, urządzonych pod 

Akcja protestacyjna, w której łem zniesienia lex Zoll, lèp- 
Łódź żywy bierze udział, staje się| szej waloryzacji pożyczek i przy- 
obecnie szczególnie aktualna z u-|spieszenja spłaty strat wojennych. 
wagi na ogłoszenie planu stabili-| Już w obecnym momencie rząd 
zącyjnego. Naczelnym postulatem| powinien wydać zarządzenie t- 
wysuwanym na konferencjach war|stalające, iż wierżytelności przed- 
szawskich  jęst waloryzacja dłu-l wojenne wypłacają się pełąowar- 
śów przedwojennych na pelne 100 tościowym złotem. Œ 
—ogo-— 


Komisja ankietowa zakończyła 


w Łodzi swe prace 
Wysoki poziom techniczny fabryk łódzkich 


Bawiący od szeregu tygodni] miąrami, 
członkowie kolegium włókjenni-=| Pod 
czego komisji ankietowej dla ba- 
dania kosztów własnych produk- 
cji ukończyli swe prące nad ba- 
daniem przedsiębjofstw . przemy- 
sły włókienniczego Łodzi. Podez 
pobytu swego w Łodzi zbadano 
szereg największych łódzkich fa- 
bryk wielkiego przemysły weł- 
nianego ; bawełnianego. Odhyto 
również szereg badań w przed- 
j siębiorstwach drobnego przemysłu 
Głó ża „ʻi włókiennictwa średniego. a 

ównym czynnikiem wpływają; wkońcy w kilku większych far- 
cym na „podniesienie się jakości biarniach i wykgńczalnictwie. 
produkcji sowieckiego przemysłu Olbrzymi materjał faktyczny i 
NI OTWRCZEE CTR ECA |CYŻTOWY opracowywany będzie w 


z Warszawie już w najbliższej vrzy 


` z szłości. Komisją udaje się naslęp- 
Ostim fermin 


nie do Białegostoku, gdzie prze- 
płatności podatkowych 


kryzysu wytwórczości, Okazało 
się bowiem, że położony szcze- 
$6lny nacjsk rządu sowieckiego 
na ilościową produkcję przemysło 
wą, sprowadził niemniej groźne 
niębezpieczeństwo ma życie go~ 
spodarczo - przemysłowe repu- 
blik socjalistycznych przez zupeł- 
ne niemal zepchnięcie wytwór- 
czości włókiennictwa sowieckiego 
na poziom najgorszego typu tan- 
dety. Jąkościywo przemysł tek- 
stylay Z. S. S. R. stanął na naj- 
niższym szczeblu produkcji włó- 
kienniczej w Europie. 

3 Jakie skutki ściągnęła na kon- 
junktury przemysłowo - handlowe 
Sowietów taka polityka wytwór- 
Cczości, nie trudno się  domyślec. 
To też, już od szeręśu miesięcy 
rozbrzmijewają w. SSSR ha: 
sta jaknajrychlejszego poprawie- 
nia jakości produkcji włók'enni- 
częj. Oczywiście, że to równócze- 
śnię pociąga za sobą osłabienie 
co do ilości tempa wytwórczości: 
stale jeszcze nie wystąrczą'ącej 
na zaspokojenie konsymcż we- 
wnetrznej tynku sowieckiego. 


rodzajem obie itd. 
czas przeprowadzania tych 
badań zadziwieni byli oni dł 
kim poziomem technicznym  ta- 
bryk łódzkich, ich sprawnością 
produkcyjną i wielkiem nastawie- 
niem eksportowem produkcji włó- 
kienniczej Łodzi. (E) 
ag "i £* acz 


Bksnort ?o!ski 
do Brazylii 


W ministerstwie przemysłu i 
handlu dziękj staraniom państwo" 
wego instytutu eksportowego od- 
był się odczyt posta Trepk; na 
temat możliwości eksportowych 
Polski do Brazylji, 


W wyniku wywodów posła 
Trepki należy stwierdzić, że nasi 


prowadzi szczegółowe badąnią 


nad kosztami produkcji niekió-| eksporterzy  bagatelizują rynki 

Ww dniu jutrzejszym mija termin|rych specjalnych gatunków  jaklzaoceaniczne, które gotowe są 
wpłacania ulgoweśo zaliczki na|np. chustęk. okresie paruty-jprzyjąć szereg naszych artyku- 
poczet podatku obrotowego za|godniowego pobytu w Łodzi człon(łów, jak cement, cynk. naczynia 


II kwartał b. s. Należności po-| kowie kolegium  włókięnniczego| cmaljowane i inne, 
datkowe 


à wałącone po tym te:-| komisji; ankietowej mieli możność! Na odczyt przybyli ministrowie: | 
minje będa usiały być ulszczo-| beroośrednieśo zetknięcia się zj Kwiatkowski, Niezabytowski, o- 
ne z dolcsi em 2 proc. kary zajpr, mysłęm łódzkim ji dokłądnego| raz kezn| przedstawiciele organ|- 
zwłokę. (e) za,oznąmią się z metodam, *o2- zacji gospodanczych, 


F 


[na obecnie przez mjn. przem. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI" 
LŁócź 
28 października 1927 


wielach Łódzcy ajenci handlowi 


znaleźli zrozumienie dla swych postulatów 


Jak już donięśliśmy wystąpiły 
przed paru: dniami organizacje 
kupieckie do min. skarby z za- 
sadniczym postulatem uregylowa- 
nia stanu prawnego i ekonomicz- 
nego agentów łódzkich, przed- 
stawicieli większych firm kralo- 
wych į zagranicznych. Dotąd bo- 
wiem, pomimo paroletnich starań 
mie wydana została, opracowywa* 


— 


handlu ustawa o agentach, jak- 
kolwiek postulaty ; opinje orga-i 
nizacji gospodarczych do tego pro' 
jektu przesłane zostały już przed 
3—4 laty, W wyniku tego stanu 
rzeczy wytworzyły się w zawo- 
dzie przedstawicieli handlowych 
angrmalne stosunki, które utryd- 
njały prace, powodowały szereg 
trudności dla iżycia gospodarcze: 
go i straty dla skarbu. Dopiero 


Ekspo 


ostatnio odbyta w min, skarbu 
konferencja doprowadziła dô re- 
alizacji postulatów życia gospo- 
darczego Łodzi. Przedstawiciele 
min: skarbu z dyrektorem depar- 
tamentu podatkowego p. Koszko 
na czele zapewnili specjalną de- 
legację agentów, że zarówno spra 
wa posiadania przez przedstąwi- 
cieli firm zagranicznych specal- 
nych składów konsygnacyjnych w 
Łodzi, jak i sprawy inkasowania 
należności dlą tych firm reprezen 
towanych — zostaną bezwzględ- 
nie już w najbliższym czasie wr 
normowąne w drodze specjalnego 
zarządzenia min. skarby. W za- 
rządzeniu tem przewidziana jest 
również regulacja opłat podatka- 
tej pobieranych przez agen- 
tów 


rt nie płacipodatku 


obrotowego 


W myśl 
przemysłu krajowe$o. wszelkie 
towary, które są z Polski ekspor- 
towane zagranicę, zostąły przez 
ministerstwo skarbu zwolnione z 
obowiązku opłacania podatku o= 
brotowego. 

Przepisy rozporządzenia wyko- 
nawczego do tejże ustawy, które 
się potem ukazały, przewidywa- 
ły konieczność przedstawienia u- 
rzędom skarbowym i komisjom 
szacunkowym podatku obrotowe- 
go dowodów, któreby ustalały, że 


wego pomówimy wjfowary, mające być zwolnione od 


opłaty, istotnie zostały wywie- 
zione z kraju. W tym cely eks 
porterzy mieli przedstawić kwity 
celne etc. 

Jak sję później okazało wyło 
niła się z tego powodu ogromna 
trudność, wskutek której ekspor- 
terzy zostali pozbawieni możli- 
woścj korzystania z ulgi, przewi- 
dzianej w ustawie o ochronie prze 
mysłu krajowego. Trndnością ta 
była okoliczność, że urzędy pocz- 
towe nie wydają żadnych pokwi- 
towąń celnych, nawet tym ekspor 


„| Miestety odnośna ustawa pozostaje w sferze tcorji 
ustawy o ochronie] terom, 


którzy stale wysyłają to- 
wary zaśranicę zą pośrednictwem 


poczty. Wskutek tego eksportes 
rzy opłącają podatek od obroty, 
co jest, oczywiście, zupełnie 


sprzeczne z intencją ustąwy. 

Fakt ten wywołał wśród wielu 
eksporterów  wielkje rozgorycze» 
nie, gdyż pomimo, że prowadzą 
prawidłowo księgi handlowe. nie 
są w stanie udowodnić urzędom, 
że istotnie towary zostały ekspor 
towane z kaju. 

Jednak, jak nas poinformowano, 
na skutek zażaleń sfer zaintereso= 
wanych, minjsterstwo skarby ma 
wydać w najbliższych dniach == 
kólmik do izby skarbowej, poleca» 
jąc jej ustalanie inną drogą, c 
towary zostały wywiezione. W 
związku z tem odbędą się w cią» 
gu bież. tygodnia narady łódze 
kich eksporterów, na których zo- 
stanie opracowany memorjął do 
ministerstwa skarbu, zawierający 
zastrzeżenia į postulaty eksporte- 
rów co do ochrony wytwórczoścł 
krajowej, obniżenia podatków He 


"ERYK TE: 


Sytuacja gospodarcza Austrfi 


Biuletyn październikowy „Insty- 
tutu dlia badania konjunktury“ 
stwierdza dalszą*poprawę sytuacji 
gospodarczej Austrji. Przemysłże- 
lazny wykazuje w miesiącu wrześ- 
niu dość pokaźny wzrost produkcji 
bowiem  wytwórczość . wzrosła tu 
w ciągu jednego miesiąca z 68,4 
proc, na, 71,5 proc. ogólnej zdol- 
ności produkcyjnej. 

Stan zatrudnienia w przemyśle 
naogół mie uległ żadnym zmianom, 
a w niektórych jego gałęziach bez- 
robocie nawet się cokolwiek 
zmniejszyło. ` Dowodem polepsze- 


nia się sytuacji gospodarczej jest 
również większe, niż w miesiącu 
ubiegłym zapotrzebowanie wago:* 
nów kolejowych, których dzłennie 
w użyciu było 6100 (wobec 5.500 
w miesiącu poprzednim), 

Z zapomóg korzystało w mie 
siącu wrześniu ogółem 130.000 
bezrobotnych, t.j. mniej niż w 
którymkolwiek z miesiąców po- 
przednich. Na giełdzie pracy za» 
rejestrowanych było ponadło jesz= 
cze 24.500 bezrobotnych, nie otrzy» 
mujących zapomogi. 


A or rE 


Rynek pienieżny 


Ceduła gieldy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA: 

Dolary 8,83 
CZEKI: 

Hołandja 358,90 
Londym 43.40 i trzy czwarte 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35,— 
Praga 26.41 ! pół 
Szwajcarja 171.90 
Wiedeń 125.83 
Włochy 48.68 


AKCJE. 
Bank Dyskontowy 133,— 
Bank Polski 157.50, 158.—, 157.75 
Bank Handlowy 123.— 
Bank Zarobkowy 96—, 96.50 
Siła t Śwlatło 106.— 
Częstocice 3.50 
Wysoka 137,—. 138,— 
Nobel 50,50, 51.— 
Firley 55— 56— 
Lilpop 42.50. 42.75 
Ostrowieckie 99—, 102 — 
Rudzki 63.— 
Zawiórci 40.—, 41— 
Borbwemki 4.— - 


Żegluga 0.56 

Chodorów 180.—, 179,— 
Cukier 5.95, 6— 

Węciel 118.50, 122.-—, 121.75 
Cegielski 54.50 

Fitzner 9.20, 10.— 
Modrzejów 10.40, 10,53, 10.50 
Pocisk 2.85 

Starachowice 80—. 80.75 
Żyrardów 20.50, 20.— 
Haberbusch 157,—, 158.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE | LISTY 
ZASTAW'NĘ, 

Dolarówka 62.25, 61 75 

10 proc. kolejowa 1035— 

5 proc, korwersyjna kolej. 62,30 

8 proc. listy zastawne ziemskie zł, 
83,50 

4 i pół proc, listy zastawne ziemskie 
62.50, 63,—, 62.75 

8 proc. listy zastawne m. Warszawy 
84,—, 84.50, 84.25 

5 proc. bist. zast, m. Warszawy 
6850 

Dołarowa 84,50 

5 proc, konwersyjna 64.— 

8 proc, listy Banku Gospod. Krajowa 
92,—, 93— 6 


zt 


7, 
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Czytajcie 
poniedziałkowy 


NUMET 


„GtOSII Polskiego". 


M. GORKIJ: Chan i jego 


H. G: WELLS: SYRENA 
Uwaga: Wszystkie dzieła 


K. Pawlaka—Narutowicza 2, 


Kino Spát. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Od wtorku, dnia 25 października do 
poniedziałku wł, 


Wielki wspaniały program | 


„Narjera Modelki“ 


ramat życiowy w 10-ciu 
wielkich aktach, 


W roli głównej: 
ANNA ONDRA 
młodziutka, czarująca gwiazda 
wiedeńska. 

Wystawa najmodniejszych toalet. 
Z modelki — hrabina. Szantaż mał- 
żeński, Mężczyzna, który sprzedał 
swój honor dla pieniędzy.  Rewja 
pięknych kobiet 


ANONS! Następny program: 
„Królewicz Fijołków” 
w roli głównej Harry Liedtke 


Początek w dni powszednie o godz. 
5,50 ostatni o 9,50. 

W soboty, niedziele i święta o g. 
5-ej po południa 


Osfafnie nowości BIBLIOTEKI GROSZOWEJ 
w Warszawie, ul. Moniuszki 11 
po 95 groszy za tom 


LEW TOŁSTOJ: Zmartwychstanie—3 tomy 

s F: Sonata kreutzerowska-—1 tom 
K. TETMAJER: Człowiek Europy—1 tom 
Klęska—1 tom 
s g Smierć bohaterów—1 tom 
HAJOTA: Jak cień=2 tomy 
ANDREJEW: Siedmiu powieszonych 


po Zł. 125 gr. 
Z. MICHAŁOWSKI: Zmagania 
H. ZAKRZEWSKA : Białę Róże 


= A Dzieci Lwowa 
BOUSELLS: Pszczółka Maja 


po ZŁ. 1-45 gr. 
MEISSNER: Hangar Nr. 7 


PISARZE SOWIECCY: Literatura współczesna 


do nabycia w głównym składzie na Łódź w ksiegarni „Czytaj* 


syn 


BIBLJOTEKI GROSZOWEJ są £ 


9209650042 


Odlot z Łodzi do Warszawy 
g. 9. 
„ z Warszawy do Łodzi 
qc201— g. 15 
Przewóz 1 kg. towarów między 
Łodzią a Warszawą kosztuje za- 
ledwie 50 groszy, do Lwowa, Kra- 
kowa lub Gdańska Zł. 1.—, do 
Wiednia Zł. 1.50. 


23.X. — GŁOS POLSKI — 1927. 


i CY 


lub 2 pokoi. 
do administracji. 


Łaskawe oferty 


Dr. med. 


Józef Imich | Sonnenberg 


Choroby uszu, nosa, gardła i krtani 
powrócił 


Moniuszki 1, telefon 9 97 
przyjmuje od 5—4i od 5—7, po pol. 


[nauna i WYCHOWANIE 


CHCESZ OTRZYMAć POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa tachowe kore- 
spondencyjne proł. Sekułowicza, War. 
szawa, Zórawia 42, Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości, 
kupieckiej, korespondencji handlowej 


Drukarz 
na wielokolorową drukarską maszynę poszukiwany 


przez fabrykę wyrobów bawełnianych. 
„|admin. nin. pisma pod „A. H. 55" 


| Gustaw Daniłowski 


„POCIĄG 


zbiór najcelniejszych utworów w prozie. 
Nakład BIBLIOTEKI GROSZOWEJ. 
Cena 95 groszy. 


arząli P, U. W. 
poszukuje lokalu w centrum miasta 
na sekretarjat, składającego się z i 


Czytajcie 
poniedziałkowy 


numer 


„Błosi Polskiego“. | 


> TASE 


Dr. med. 


©. Kantor 


Specjalista chorób 
skórnych, włosów 
i wenerycznych. 
Gabinet 
nowski 


Oferty do 
8382—1 


(Lampa 


6—8, pań 5—6. 
Ewangelicka 2, 
róg Piotrkowskiej 

tel, 29-45. 


Doktór 


P. KLINGER 


- C—GLES 


Il p. front, 
Choroby wene- 
ryczne skórne i 
włosów 
Przyjmuje od 9 — 
12 i 4—8 
Dla Pań od 4—6 


LOKAL 


jako sklep lub 
skład, z jednego 
pomieszczenia i 
telefonem, jest 
do wynajęcia 
Wólczańska 74, 

6508—2 


pod „P. O. W.* 
8392—3 


Dr. E. 


, Skórne 
i weneryczne 


Przyjmuje 12,50 
do 1,30 od4—6,50 


PIANINA 
poszukuje do wynajęcia dla jednej do- 
rosłej osoby do prywatnego mieszka- 
nia. Oferty do admin „Pianino*. 
8577—] 


‘JOCSON T 2. AR 


í KUPNO i SPRZEDAŻ 


Rentge-h 


ENA 


= GIEŁDA PRACY : 


n 


BUCHALTERKA 
maszynistka, w trzech językach, mają 
ca świadectwo kilkuletniej pracy ban- 
kowej poszukuje posady 

Ot. „Referencje“ 8585—] 


KILKU ZDOLNYCH 


kwarcowa), Przyj» blacharzy i 2 chłopaków mogą się za: 
muje od 8—1 i od]raz zgłosić do p. A. Neprosa, Łódż, 


Zeromskiego (Pafiska) N 60. 8559—3 


— m za 


KORESPONDENTKA 
języków niemieckiego i polskiego z 
długoletnią praktyką biurową poszuku- 
je zajęcia na kilka godzin dziennie, 
Oferty sub: „Rutyna* 8337 —2 


INTELIGENTNY 


młodzieniec z 5:cio klas. wykształce* 


Piotrkowska 51 |niem zna niemiecki i bachalterję po- 


szukuje posady. Łask. oferty pod „I. 
M.“ do „Głosu* 8575—1 


CHŁOPIEG 
do roznoszenia paczek potrzebny. 
Wajnberg, Pictrkowska 114, 5376-48 


ŁOD 
panienka poszukuje posady bufetowej. 
Swiadectwa z dawniejszych posad mo- 
że przedstawić na żądanie. Oferty do 
„Głost” pod „Młoda panienka“ 
8551—2 


POTRZEBNE 
podręczne i uczenice do pracowni 
sukien. Ewangielicka 9, fr, ll p EEN 

361— 1 


|LOKALE i MIESZKANIA 


3 POKOJE z KUCHNIĄ 
ul. Zeromskiego 99 zaraz do wynajęcia 
Wiadomość: Pl. Wolności, Cukiernia 
Piątkowskiego, S. Zyżyński,. 8518—5 


POSZUKUJĘ 
pokoju umeblowanego dla bezdzietne- 
go małżeństwa, Oterty pod = 

-l 


ZAGUŚ DOKUMENTY 


Towar wysłany samolotem te-|stenografji, nauki handlu, prawa, kali RZEZ IRENA ŁUCZYNSKA 
go samego dnia przybywa na koja KARD sny zed zam, Przędzalniana 42 zgubiła legity- 
LECZNICA |” przeznaczenia. ie ZJ TET A HERA E) ELGA CY * AI 
. é dectwo. Zadajcie prospektów, solidne i tanie poleca Stolarnia Orla >ne 
lekarzy specjalistów i gabinet Informacje W Łodzi ik reje 7407 —gi |% 2. 60—20 ; _ ZGINĘŁO 
dentystyczny przy Górnym Rynku. F: S r. sa KAZ ię o pracy ngea feri 
i A eyera na nazwisko Walerja Liper 
Piotrkowska 294, ie.226. Piotrkowska 67, SKŁAD WĘGLA eoi 
rzyjmuje chorych w chorobach wszyst- tel. 311, Lotnisko 26-15 sprzedam w centrum miasta. Wiado- 
kich śbedjalńości od d. 10 ig do G-ej sei EM, DONIESIENIA ROZM. mość: Malarz Prymański, Gubernator: i s ZGUBIONO z 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- D E 8 ska 9, drugie piętro, 8560—3 į legitymację zapomogową za MN 5105 
czu, kału, krwi, plwacin etc.) operacje | r. meg; p dka Ei ię; w u A iiiaae areia Kamie, 
opatrunki, l i DYWANY FORTEPIAN . na nazwi , Helen ania, 
3 3 : zam. przy ul. Pomorskiej 144 85355—1 
Porada 3złote. Wizyty na mieście. 6 igsonowa A | reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow- | Krótki, czarny, krzyżowy, koncertowy E” ; 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele przeprowadziła sig ska 92, 8282—4 | Sprzedam z powodu wyjazdu tanio. 
świetlne, Elektryzacja. ŅNaświetlania 6-ś0 Sierpnia 1 Cheroby skór” H; Zajf, Kalisz, ul. Kościuszki 11, m 6 ś WZ: ą = 
SOB amore ERO ay a ya « | szeyszne Tip PRZYJMUJĘ E 
= uczne, korony zło e,p atynowe i mosty Piotrkowskiej) PEA i paa j do przepisywania na maszynie Sienkie- Dr med 5 Bogusławsk: 
„W niedziele i święta do godz, 2 po poł. Akuszerja Leczenie światłem | Wicza 29, mieszkanie 21, tam też udzie- j le z ARE , 1 bozlełł 
A chor. Kobiece, | (Lempakwarcowa)j!a Się lekcji pisania na maszynie. O. PIANINO stwową motodą krędarstwa 
p , i i i a —) H u lo m 
LeKarz- dentysta weneryczne (Wy- i życzy Ro Pa) LP so PRACO 29, m. Ki, ni choroby: 
łącznie u kobiet); | przyjmuje od 9—2 ore" ZAGINĄŁ y Tias 2—6] nerwowe, w ewnętrzne (serca, płu 
dy dl i i i 
M inwali = Flamgnia M R kablet a iod 4—8. weksel na Z! 160 — ın blanco: z wy: CH RA f= nerki), pizemiany 
. ciężarnych a Ina 0d 4—5 od- | stawienia Karcha pł. do. 21 grudnia r. LUKSUSOWE materji (artretyzm) i kobiece. 
N +32 tel 11,30—1,50 i 5—5, | dzielna Tugs b. Weksel ten unieważnia się i ostrze- futni azopy RAE Powiednie pó: Godz. przyjęć od 4 do 7 wiecz 
|- - iedz, i święt r gam przed nabyciem takowego róży, okazyjnie do sprzedania. 1oj* prócz niedziel : świąt. 
„sob el. 33-55) ni 32%. ięta Zawadzka AR i, Julja Wlazłowiczowa, 5 8378—1 | ny dworzec Suchodolski, Pośrednicy Ul Piotrkowska 85 LI p front 
przyjmuje od 10—-1 i od 4—6. Tel, 48-62, PAR RDS pożądani, 8366-5] 7 '* 9 : 
. miesięczna „Glosu Polskiego“ ze wszystkimi dodatkami wy- Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltow 
Prenumerata nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- J strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 szpalt — Negrologi 50 dr. AA szpalt. — Nadesłane 
syłka pocztowa w kraju — zł. 5.—; zagranicę — zł. 7, po tekście 30 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — Ogłoszenia zare 


kedaktor: Gustaw Wassercug. 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. 


zagranicznych o 100 procent droże: 


„Wydawnictwo Powszechne sp. z ogr. Odp, 


- Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 Droz 


zaś tirtr 


«' drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86 


